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■ BECAŁY NARÓD
skupić się winien w jednym 

obozie...
przyzwyczailiśmy się w c ią g u  la t u- 

biegłych, że z chw ilą  ogłoszenia w ybo
rów pękały liczne w ięzy ustalonego 
porządku. W „św iecie  p a rty jn o - p o li
tycznym" wszyscy poczynali walczyć 
ze wszystkimi w obawie przed utratą 
mandatów — cegiełek pod fundam en t 
przyszłej władzy. Aparat wykonawczy 
w Państwie szarzał i m ilk ł, n ie w ie 
dział bowiem w czyich rękach ju tro  się 
znaleźć może. Ten proces roz luźn ie 
nia węzłów organizacji społeczno-peń- 
stwowej poczynał się u góry, a kończył 
u dołu swawolą bojówek pa rty jnych , 
kijem i pięścią nawracających w spó ł
rodaków, każdy —  na swoją party jną 
wiarę.

W tej atmosferze m ia ł się ukszta ł
tować najwyższy wyraz państwowego 
interesu, przesądzającego o losie Rze
czypospolitej, o losie 33 m iljonów  je j 
obywateli na lata sejm owej kadencji.

Podobny obraz musiała przedstawiać 
elekcja „v ir it im "  na polach wolskich 
pod Warszawą w XVII w ieku. I tam  
były partje m ożnowładcze, tłum  rozju- 
szony demagogją, sięgający ochotn ie  
do korda, w rażliwy na poczęstunki, h o 
nory i czerwieńce.

Te dawne wybory i obecne, to na j
bardziej krańcowe przeciwstaw ienia —  
niebo i ziemia.

W wyborach dawniejszych chodziło  
o ujawnienie, jaka grupa, czy ka tegor
ia potrafiła skupić i zaagitować stosun 
kowo największą grupę obywateli, a 
tem samem przyznać te j grupie, czy 
kategorji m aksym alny w p ływ  na w ła 
dzę w państwie. Siłą rzeczy zwyciężyć 
musiał ten, kto  p o tra fił uwodzić ob ie 
tnicami rzeszę wyborczą, wskazując je j 
tysk (zmniejszenie podatków , u p rzyw i
lejowanie in teresów  itp  ), oraz źródło 

niebezpieczeństwo, zagrażające sta 
nowi posiadania m aterja lnego i mora! 
nego (masoni, żydzi itp .).

Istotą takich w yborów  był podział, 
rozdrobnienie społeczeństwa oraz w y
sunięcie interesu grupowego przed in 

res powszechny państwowy.
Zbliżające się w ybory noszą cał- 

iem inny charakter. Konstytucja  23 
wietnia 1935 roku i wypływająca z 

n>ej ordynacja wyborcza pow ołuje wy 
° rV do ro li konstruk tyw ne j. Już nie 

c odzi o t zw. „w e ry fika c ję " w p ływ ów  
Partyjnych w Państwie, ale o scemen 
°Wanie społeczeństwa, o jego właści- 
3 i najbardziej celową organizację w 

ramach Państwa.
!eni^0Wa Konstytucja ten m om ent sca

'a społeczeństwa dla wspólnych i-

Czy Liga Naroddw zdoła zapobiec wojnie w Afryce?
Poufna obrady dyplomatów w Genewie. — Miljon Abfsyńczyków poto
wych do odparcia najazdu włoskiego. — Dowódcy japońscy i niemieccy 

w armji Negusa. — Choroby dziesiątkują żołnierzy włoskich.
LONDYN. Jak słychać, rząd angiel

ski czyr.i obecnie pewne przygotowania 
wojskowe w Sudanie. Gdy wojska w ło 
skie rozpoczną kampenję przeciw Abi 
synji, oddziały wojsk sudeńskich i egip
skich mogłyby przejść granicę Sudanu i 
zająć Gondazarę i okolice jeziora Tsana, 
celem ochrony interesów brytyjskich. — 
W łosi po dotarciu  do źródeł N ilu  na
tknęliby się tam na Anglików.

Mówi się również o wzmocnieniu 
straży poselstwa brytyjskiego w Addis 
Abeba, co mogłoby oczywiście dostar
czyć pretekstu do wysyłania wojsk przez 
Sudan i zajęcia po drodze jezicra 

LONDYN. W łochy czynią w Londy
nie starania, ce km  uzyskania kredytów. 
Jak słychać mało jest prawdopodobne, 
ażeby staram a te uwieńczone zostały 
pomyślnym wynikiem.

ADDIS ABEBA. —  Przeszło m fljon 
Abisyńczyków szykuje się do wojny. Na 
wet 10-letni chłopcy uczą się władać 
bronią. Obywatele włoscy w dalszym 
ciągu opuszczają Abisynję.

RZYM. Akademik w łoski, twórca fu 
turyzm u M arinetti, który z łos ił się, jako 
ochotnik do A fryk i Wschodniej, wezwał 
poetów i artystów w łoskich, by w zię li 
udział w wojnie afrykańskiej,

LONDYN. Sądzą tu, że W łochy go
towe są porzucić opozycyjne stanowisko 
w sprawie mianowania supererbitra i 
przedstawić szczegółowo swoją skargę 
przeciwko Abisynji, jeżeli Rada L ig i zo
stanie zw e łm a ponownie po zakończeniu 
procedury koncyijacyjnej,

GENEWA. 87 a sesja Rady Ligi Na
rodów, zwołana spowodu włosko abisyń- 
skiego kon flik tu , rozpoczęła się posie 
dteniem  ta jnem  w środę o godz. 17 tej.

Dziś o godz. 17-ej następne poufne 
posiedzenie Rady Ligi.

ADDIS ABEBA. Stolica Abisynji wy 
gląda jak obóz wojenny. We wszystkich 
przedsiębiorstwach fabrycznych robotn i
cy otrzym ują 2 gedziny urlopu dziennie, 
aby mogli brać udzia ł w ćwiczeniach 
wojskowych. Wszędzie rozlega się woła

nie „d ja b u ” : wojna.
W odległych prowincjach przed cha

tam i siedzą kobiety, ostrząc miecze i 
dzidy

ADDIS ABEBA. Rząd abisyński wy
raża zadowolenie, iż delegacja włoska 
bierze udzia ł w sesji Rady L ’gi Naro
dów. Sądzą tu, że w sytuacji nastąpiło 
pewne odprężenie i że otw ierają się 
możliwości dla pokojowego rozstrzygnię
cia zatargu.

Dla ochrony cudzoziemców na ży
czenie cesarza zorganizowano osobną 
służbę policyjną Kupiectwo na znale pro 
testu przeciw bankom, pozamykało 
sklepy.

MEDJOLAN. Tutejsze fabryk i sa
molotów pracują dzień i noc nad stwo
rzeniem nowych aparatów.

Fabryki sporządzają obecnie nowy 
typ samolotów „S . 88 M arehetti” , który 
może zabrać bemby wagi 2,240 funtów , 
lecąc z szybkością 360 km. na godzinę. 
50 takich maszyn znajduje sfę już w 
drodze do A fryk i wschodniej. Ogółem 
sporządzono dotychczas 300 takich sa
molotów, które rzucać będą w czasie 
walk z Abisynją bomby zapalające.

ATENY. Rząd grecki u d z ie lił swego 
pozwolenia na wylądowanie 5 w łoskich 
samolotów bombowych w m iejscowości 
Phaleron, znajdujących się w drodze do 
A fryk i wsch.

Nad Egiptem przeleciało już w dro
dze na fron t abisyński 20 w łoskich sa
molotów wojskowych i to na wyraźne 
zezwolenie rządu egipskiego.

BERLIN. Abisynją zakupiła w Niem 
czech większą ilość samolotów, które 
w najbliższych dniach odlecą do Addis 
Abeba.

Przy abisyńskim sztabie generalnym 
pe łn ić  będzie funkcję  doradcy pomoc
niczy sztab niem iecko japoński.

ADDIS ABEBA. Przygotowania wo
jenne Ab isyn ji wzmagają się z dnia na 
dzień.

W ciągu ostatnich dni przemaszero
wało przez miasto około 15,000 żołnie-

safów stawia na pierwszem m iejscu, 
-  OS23C, że „Państwo Polskie jest współ 

dobrem wszystkich o b yw a te li” , 
atego konstrukcja w nowej ordynacji 

sd ł ° rCZe  ̂ SI^9a barclzo da leko wgłąb
eczeństwa poprzez związki zawodo-

cal’ f amorz4d itp  , wiążąc obywatela z 
oksztattem zagadnień państwowych, 
st to budowa najbardzie j dem okra- 

yczna w swej istocie, a jednocześnie 
pa°r̂ na> na trw a łych  fundam entach o-

p Ten m om ent spoistości wewnętrznej 
Polskiego uw ypuklany w Kon 

wy ucii. został p rak tyczn ie  rozw iązany 
Pro j i  o r^ y naci '  wyborczej, którą
c ^es e lim inac ji żywotnych s ił społe- 

nstwa k ie ru je  w proste łożysko. Kto 
w2Z?Sj anie b ie rny dla spraw państwa, 
n»i em dobra powszechnego, ten 

Joiniei nn raun innu  j o  żabie*
swą pracą,

ran- 1  -o dzie upraw niony 
la głosu i odw rotn ie : kto

swą działalnością ogarnia szersze ho
ryzon ty , ten posuwa się dalej w hie- 
ra rch ji naszego ustro ju.

Tysiąc la t już is tn ie je  nasza pań
stwowość i zawsze szczycić się tem 
m ogła, że szukała w łasnych dróg u- 
strojowych. Te zagadnienia, ja k ie  wypły 
w ały z geopo litycznych i e tnogra ficz
nych cech naszego Państwa, były w hi 
s to rji naszej niezm ienne choć n iespe ł
nione. T kw iły  one w „N apraw ie  Rze
czypospo lite j”  Andrzeja Frycza Modrzę 
jewskiego, w nawoływaniach P iotra 
Skargi, w po lityce  Jag ie llonów  i Ba
torego. Jest to  zagadnienie oparcia 
Państwa na czynniku sta łym , sto jącym  
ponad kom petencyjnym  podziałem  
władz w Państwie i wreszcie zw iązania 
obywatela z państwem  w atmosferze 
wolności i pa trjo tyzm u-

O dchylenia w naszej po lityce  ustro
jowej od tych zasadniczych tez m ściły 
się twardo. Zepchnęły dawną Rzeczy
pospolitą do upadku, pchały odrodzo 
ną Rzeczypospolitą na tę samą drogę.

Kto z obyw ate li Rzeczypospolitej te 
go nie może lub nie chce zrozumieć 
to  trudno.

Dwadzieścia jeden lat tem u Józef

rzy, udających się na granicę północną. 
W ciągu najbliższych dni wysłane zo
staną do granicy dalsze kontyngenty 
wojsk abisyńskich.

W m iarodajnych kołach abisyńskich 
panuje przekonanie, że właśnie na pó ł
nocnej granicy należy oczekiwać nieba
wem pierwszego ataku W łoch, ponie
waż w północnej Abisynji, graniczącej 
z włoską Erytreą —  okres deszczowy 
zaczyna się znacznie wcześniej, niż na 
granicy wschodniej

Również kocentracja wojsk w łoskich  
jest bardziej intensywna w E rytre i, an i
żeli w Somali, co pozwala wnioskować, 
że walna rozprawa zbrojna odbywać się 
będzie na granicy północnej.

Sytuacja oddziałów w łoskich, stacjo
nowanych w poszczególnych garnizonach 
w E rytre i przedstawia się jednak wcale 
niewesoło. W ciągu lipca przeszło 5,000 
żo łn ierzy zachorowało i zostało odtran
sportowanych spowrotem do W łoch. — 
W głównym  obozie Massawa, codziennie 
umiera około 20 żołnierzy na udar słoń 
ca i na różne choroby tropikalne.

Piłsudski w Rozkazie z dnia 3 sierpnia 
1914 r. o Rządzie N arodowym  pow ie 
dzia ł:

„N ies iem y całemu N arodow i roz
kucie kajdan, poszczególnym zaś jego 
warstwom  w arunki norm alnego rozw o
ju . Z dniem  dzisiejszym cały Naród 
skupić się w in ien w jednym  obozie, 
pod k ierow nictw em  Rządu N arodow e
go. Poza tym  obozem zostaną ty lko  
zdrajcy, dla których po tra fim y  być bez
w zg lędn i” .

N ie żyjem y dziś wprawdzie w cza
sach wojennych, lecz życie samo po
tra fi być bezwzględne dla tych, którzy 
nie chcą, lub  nie chcąc przeszkadzają. 
Bo życie jest najw iększym  panem i 
najw iększym  przym usem .

Konstytucja  Rzeczypospolitej u jm uje  
ty lko  to, co życie samo je j narzuciło. 
I jeś li nowa ordynacja wyborcza, w y 
klucza od w spółudzia łu w w yb ie ra 
n iu  posłów i senatorów tych, którzy 
chcą wszystkiego w Państw ie ty lk o  
d la jedne j p a rtji,  dla jedne j klasy — 
to  jest ona zgodną zarówno z duchem 
K onsty tuc ji jak  i tego im peratyw u na
czelnego, k tó ry  nam zostaw ił Józef 
P iłsudski swem życiem.

Zjazd Legfony Młodych.
GDYNIA. Na niedzielę 28 lipca zwo

łany był do Gdyni zjazd Legionu M ło 
dych Zjazd ten wywołał pewne zainte
resowanie jako pierwszy od czasu wyco 
fania się z koła senjorów Legjonu k ilku  
wybitnych osób z prem. S ławkiem  1 
m in. Jędrzeiewiczem na czele. Zjazd 
trw a ł przez niedzielę i poniedziałek 
przy udziale około 600 osób pod prze
wodnictwem b. komendanta Stachur
skiego.

W ożywionej dyskusji zabierało głos 
50 mówców. O statecznie wbrew opin ji 
drobnej grupki postanowiono Legjon M ło 
dych utrzymać, no komendanta główne
go wybrano powtórnie p. B ielskiego, do 
konano też wyboru innych władz.

Nowa szykana czeska.
MOR. OSTRAWA. Po lic ja  czeska za 

stosowała wobec „D ziennika Polskiego” 
nowy sposób szykany, niszcząc byt ma- 
te rja lny jedynego w Czechosłowacji pis 
ma codziennego. W czoraj cenzura po li
cyjna udzie liła  o godz. 3.15 zezwolenia 
na druk. a następnie nieoczekiwanie po 
cząwszy od godz. 7 rano organy policyj 
ne konfiskowały wydanie dziennika w 
sklepach i u sprzedawców. Śląsk n O l
zą, wobec tego, pozbawiony jest od k i l
ku dni dziennika polskiego, a wydawni
ctwo ponosi duże straty materjalne.

Zamach na namiestnika Rzeszy 
w  Hamburgu.

BERLIN. —  Na życie nam iestnika 
państwowego H am burga Kaufm ana, 
dokonany został jeszcze w po łow ie l i 
pca, wedle doniesień jednego z pism 
poł. zamach.

W czasie w iecu przywódców naro- 
dowo-socjalistycznych w H am burgu je 
den z członków  fo rm ac ji S. S. s trze lił 
do Kaufmana dw ukro tn ie  z rew olweru, 
raniąc go lekko.

Zamachowcę zatrzym ano i zakute 
go w ka jdany przew ieziono do w ię 
zienia.

W ciągu następnych dni dokonała 
Gestapo w ie lu  aresztowań w H am bur
gu. M. in. w jednym  dn iu  aresztowano 
300 członków fo rm ac ji S. S.
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4-plętrowa kamienica zawaliła się w W arszawie.
7 zabitych i 17 ciężko rannych wydobyto spod gruzów.

WARSZAWA. Wczora j  n a d  r a n e m  
w y d a r z y ła  s ię  w W a r s z a w ie  na  S t a r e m  
Mieśc ie  przy ul. F r e t a  16 k a t a s t r o f a  bu  
d o w i a n a ,  j ak ie j  k ronik i  s tol icy n ie  p a 
m ię ta ją .

Zawal i ła  s ię  m i a n o w i c i e  4 -p ię t row a  
of icyna  w d o m u  z n a c z n ie  od  niej  s ta r  
szym.

Of ic yn a  ta  z b u d o w a n a  była  w roku  
1905. W d o m u  f r o n t o w y m ,  do  k t ó r e g o  
d o tyka ła ,  u rodz i ła  s i ę  wyna la zczy ni  r a 
du  dr. Mar ja  Cur ie  S k ło do w sk a .

K a ta s t r o fa  za s ta ła  w szys t k i ch  miesz  
k a ń c ó w  o f i c y n y  p o g r ą ż : n y c h  w g ł ę b o 
k im śrrie. Świ ta ło  już,  gdy  m i e s z k a ń 
ców wszys tk ich  u l iczek  S t a r e g o  Mias ta  
ob ud z i ł  ze s n u  s t rasz l iwy huk ,  po łączo
ny ze w s t r z ą s e m  z iemi .  W ą s k i e  u l icz
ki w ype łn i ły  s ię  s z a ry m  d u s z ą c y m  k u 
rzem.

M ie sz k a ń c y  d o m u  przy ul. F re ta  16 
popadl i  w p a n ik ę  i w s t rojach  n o c n y c h  
wybiegl i  p r z e d  d o m  bądź  na  k l a tkę  
s c h o d o w ą  Pierwsi  w ysk oczy l i  l o k a t o 
rzy c z w a r t e g o  p ię t ra  of icyny  i s c h r o n i 
li się na  kory ta r zu ,  b i e g n ą c y m  wzdłuż  
m u r u  s ą s i e d n i e j  k a m i e n i c y .  To u r a t o 
wało  im życ ie.

W  chwi lę  póź nie j  roz legł  s ię h u k  
je szcze  p o t ę ż n i e j s z y  i powol i  zaczęły  
o p a d a ć  dw a g ó r n e  p ię t r a  of icyny  a 
ś c i a n y  s ą s i e d n i e  zaryso wały  się.  P o w o 
li n a s t ę p o w a ł o  da lsz e  o p a d a n i e  m u r ó w .  
Po  chwili  roz legł  s ię trzeci t rzask.  W a 
lić s ię zaczę ło  dr u g ie  i t rzec ie  p ię tro  
of icyny ,  s p a d a j ą c  na  p a r t e r  i tw orząc  
o k r o p n ą  k u p ę  gruzów.  N a d  nią  u n o s i 
ły s ię  n i e p r z e j r za n e  t u m a n y  kurzu.

O c z o m  l o k a to ró w  z b u d y n k u  f r o n 
t o w e g o  uk aza ł  s ię t r ag i czny  widok .  
Na  m ie js cu ,  gdz ie  by ła  jes zcze  przed  
chwi lą  cz te r o p ię t r o w a  of icyna  leżała 
d w u p i ę t r o w a  k u p a  gr uz ów  przykr y ta  
d a c h e m .

Po chwil i  p rzyb ył y  na  m ie js ce  w o 
zy s t r ażacki e  i k a r e tk i  po got ow ia .  S t raż  
przys tąp i ła  d o  p o l e w a n i a  w o d ą  gruzów,  
c e l e m  u s u n i ę c i a  py łu ,  u n ie m o ż l i w i a j ą 
ce g o  akc j ę  ra to w n ic zą .

J u ż  p o  ro z p o c z ę c iu  akcj i  r a t o w n i 
czej  roz legł  się p o n o w n y  h u k  i zaczęła  
wal ić  się ś c i a n a  s ą s ie d n ie j  of icyny  z a 
ry s o w a n a  p rz e d t e m .  S t ra żacy  zdążyli  
w os ta tn i e j  chwil i  o d s k o c z y ć  i c u d e m  
un ik nę l i  śmierc i .

Akcję  ra to w n ic zą  ro zpo czę to  o d  usu 
nięcia  d a c h u  i b e l e k  g ó r n e g o  s t r opu  
oraz w y d o b y w a n i a  r a n n y c h ,  p r zyczem  
na t r a f i o n o  już po  chwili  n a  p ie rwsz e  
zwłoki  m i e s z k a ń c a  t r zec ie go  p ię t ra  Cha  
sk ie la B r a n d s t e t t e r a .

Ko le jno  w y d o b y t o  da lsz yc h  10 of iar  
ka t as t rofy ,  c i ężko  r a n n y c h  z l icznemi  
z ł a m a n i a m i  ko ń czy n ,  w s t r z ą s a m i  m ó z 
gu  i t. d.

K are tk i  p o g o t o w i a  ledwie  na dą żył y  
w p r z e w o ż e n i u  r a n n y c h  d o  szpital i  war  
szawskich .  W c i ą g u  10-ciu godz in  wy 
d o b y t o  7 o s ó b  zab i ty ch  i 17 c iężko  
ra n n y c h ,  z k tó ryc h  część  o d w ie z io no  
d o  szpi ta l i  w s ta n i e  b e z n a d z i e j n y m .

P o d czas  akcji  r a t u n k o w e j  do zna l i  
o b r a ż e ń  i odw ie z ie n i  zos t a l i  d o  s z p i t a 
la 4 s t r ażacy .  W d a l s z y m  c ią gu  t rwa  
e n e r g i c z n a  akc j a  r a t u n k o w a .  Gruzy  są 
w y b i e r a n e  i w y w o ż o n e  n a t y c h m i a s t  s a 
m o c h o d a m i  c i ę ż a r o w e m i  m ie jsk iemi .  
Pod  g r u z a m i  je szcze  z n a j d u j e  s ię  s z e 
reg  o f ia r  n i e w y d o b y t y c h .  ....

Z a t r z y m a n o  właściciel i  d o m u  J ó z e 
fa i S t a n i s ł a w a  F is zhaut ów .  Trzeci
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współwłaśc ic ie l  j est  n i e o b e c n y  w W a r 
szawie.

P r z y c z y n ą  ka t a s t ro fy  było przec ią żę  
n ie  s ł a b o  b u d o w a n e j  o f icyny  w ys t awi o  
ną  p rz e d  d w o m a  Jaty d w u p i ę t r o w ą

n a d b u d ó w k ą ,  p ie rwotn ie  b o w i e m  of i cy 
na  m ia ła  ty lko d w a  p ię t r a .  N a d b u d ó w 
ka  c iążyła na  ś c i a n a c h  d o l n y c h  i roz 
p ie r a ła  je  p o w o d u j ą c  w r ezu l t ac ie  k a 
tas t rofę .

Posiedzenie komitetu ekinomicznep ministrów.
WARSZAWA. Od by ło  s ię  pod  p r z e 

w odn ic tw em  p. p r e m je ra  S ławka ,  posie 
dzenie  ko mi te tu  ekono mi cznego  m in i 
s t rów,  na którera rozpa t rzono  sprawy, 
związane  z  u ła twie n iam i  kredytowemi  
dla ekspor tu .

Komi te t  eko nom icz ny  uchwal i ł  z a s a 
dy udzie len ia  gwaranc ji  sk a rb u  państwa 
za poręki  pa ńs tw owego  funduszu  ek
sp or t ow ego wobe c  banków, f inansu ją 
cych t ranzakc je  ekspor towe,  jak rów 
nież wob ec  poszczególnych  ekspor te rów.  
Zg od n ie  z temi  zasadam i  s t osow ane  b ę 
dą  wobec  poszczególnych  banków gwa-  
wancje  gene ra ln e  za kredyty ekspor towe 
do 100 tys. zł., przy kr edy ta ch  poniżej

100 tys. zł. bę dą  mogły być udz ie lane  
g w a ra n c je  indywidualne.

Nas t ępnie  uchwalono  wniosek w spra 
wie  zmiany  opła t  od po jazdów m e c h a 
n icznych  i od po jazdów konnych na 
rzecz  Pa ńs tw ow eg o  fundusz u  drogowego 
Uchwała  idzie w k ie runku obniżenia  wy 
sokości  op ła t  od  sa m ocho dów  c i ę ż a r o 
wych,  używanych  do zarobkowego p r z e 
wożenia c iężarów,  zn iesienia  op ła t  za 
rowery z przyczepnemi  motorkami ,  obni  
żenią op ła t  za sa mochod y na półpneu-  
ma tykach ,  obniżenia  i zmiany opła ty od 
mie jsc  w au t o b u sa c h  oraz  usta len ia  
op ła t  od  pojazdów konnych za leżn ie  od 
warunków lokalnych.

Spór o „urząd dla spraw żydowskich
w Niemczech.

i i

BERLIN. Na wiecu  par ty jnym w Mo- 
naeh ju m  osławiony „wódz  Fra nk on j i” 
Jul jusz  S t r e ic h e r  wygłosi ł  mowę,  w któ 
rej zapowiedz ia ł  bliskie u twor zenie  sp e 
c ja lnego  u rz ę d u  Rzeszy dla  spraw ży
dowskich,  wyraża jąc  r ó w no cześn ie  n a 
dzieję,  że s ta nowisko  kierownika tego 
u rzęd u  zo s t an ie  powierzone  je m u  s a 
m em u .

Kandydatura  S t r e ic h e ra  na wsp om 
niane  s tanowisko  jest  si lnie popierana  
przez  c e n t r a l ę  part j i ,  m ie sz czącą  s ię w 
Bruna tny m Domu.  W kołach  rządowych 
na to m ia s t  da je  s ię  odc zuć  silny opór  
przeciw kreowaniu  tak iego urzędu .

Ponieważ  w ko ła ch  pol i tycznych p a 
nuje przekonanie ,  że miaroda jne  czynni

ki par ty jne  zdoła ją  os ta te czn ie  pr z e fo r 
sować swój postula t ,  należy liczyć s ię  
z u ' -worzeniem „ u rz ędu  dla spraw ży
do w sk ic h ” w najbl iższej  przvszłości .  Jak  
s łychać ,  j ednym z na jbl iższych kroków 
w kampanj i  antyżydowskiej  będz ie  wy
danie  przez  w ładze  r ządowe zakazu  o- 
s iedlania  się żydów w Berl inie.

Ma s ię  to odbyć  w tej fo rmie — jak 
głosi  kom uni ka t  magist ratu-—że w przy
sz łośc i  nowoprzybyłym,  po t rzebują cym 
pomocy żydom,  będz ie  od m aw ia ło  się 
wszelkich  zasi łków z funduszów  publicz 
nycft. Takich  żydów b ę d z ie  sk ie rowywa 
ło  s ię  do miejsk ich  przytułków, poćzem  
b ę d ą  jak najszybciej  wydaleni  z Berl ina.

Obozy koncentracyjne
za „shańbienie rasyM.
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BERLIN. W ś lad  za inne mi  m ie js c o 
wośc iami  na d reń sk ie m i  rada  gminna  
w Wit tl i ch nad  Mozelą ogłosi ła  uc hw a łę  
zakazującą  żydom os iedlan ia  s ię  w tern 
mi eśc ie  Nie wolno też  żydom kupować  
domó w ani  gruntów.  Roboty gminne  nie 
b ę d ą  u dz i e l an e  sympatykom żydów. Z a 
kupy u żydów uwa żane  bę dą  jako z d r a 
da  narodu .

P o do bne  uchwały  zapad ły  w sze re gu  
mie jsc owośc i  nadr eńsk ich  n a d  Mozelą i 
w górach  Eifel.  W sze re gu  mie jscowośc i  
odbyły s ię m ani fe s t ac je  przec iwko d o 
pu szczeniu  żydów d o  zamieszkiwania  w 
tych mie jscowośc iach .

„Dar Pomorza" w drodze 
powrotne] do Kraju,

S ta te k  szkolny Dar  P o m o r z a ” w 
d ro d ze  powrotne j  do kraju,  po wejśc iu  
w s t r e fę  pasa tu  pó łnocneg o  pr zeszedł  
równik  i w dn.  24 lipca br.  o godz.  
16 zna jdow ał  s ię  pod  7° 20 półn.  szero  
kości  g ra ficznej  i 28° 94 zachodnie j  d łu  
gości  geograf icznej .

W ni edz ie lę  i poniedz ia łek  odbyły 
s ię  na  pokładz ie s ta tku  s ta tk u  t radycyj 
ne zawody spo r tow e przy udz ia le  całej  
załogi  i uczniów.

Kapitan s t a tku  donos i  te legraf iczni? ,  
że rta s t a t ku  wszys tko  w po rz ądk u— z a 
łoga  i uczniowie  zdrowi.

4 górników zasypanych przez 
zw ały węgla.

KATOWICE.  W czas ie gwał townego 
w st rząsu  zawal i ło się kilka chodników 
na  jednym z f i larów kopalni  „Hilde
b ran d '1 w Nowej Wsi. Katas t rofa wy da 
rzyła s ię na g łębokośc i  600 m tr .  6 gór  
ników zasypanych  zos ta ło  zwałami  w ę 
gla. Dwom z n ich  ud a ło  s ię  o własnych  
s i łach wyratować.  Cztere j  inni  zostal i  
ca łkowic ie  zasypani .

Akcja ra towni cza  t rwa  b ez  przerwy 
i na t ra f ia  n a  wielkie t rudnoś c i ,  ponie
waż zwały  węgla us tawicznie  s ię o b s u 
wają,  zasypując  chodnik.

Dwu górników, b iorących  udz ia ł  w

Polic ja  pańs twowa  w Halle a r e s z t o 
wała  13 osób  za „ s h a ń b i s n ie  r a s y ”. A- 
resz towani  — jak podaje prasa  — wśród 
których zna jdują  s ię również  żydowscy 
wła śc ic iec ie ie  dwó ch  znanych dom ów  
towarowych w Maile,  zmusil i  kobiety do 
u trzymywania  z nimi s tosunków, wyzy
skując przy tem ich  za leżność  socjalną.

We Wrocławiu policja a resz towała  
kilku żydów za u t rzymywa nie  s to sun  
ków z kob ie tam i  n iemieckiemi .

Wszyscy a r esz towani  przewiez ien i  
zos ta li  dziś  do obozów ko nc e n t r a c y j 
nych.

akcji  ra townicze j ,  zos ta ło  zasypanych ,  
l ecz w kró tc e  wydobyto  ich spod  gru
zów.

Niewiadomo, czy zasypani górnicy: 
S te f an  Kościelny,  Karol Klima,  Ro ma n 
Kluslk i Franc iszek  Chrap la  je szcze  
żyją.

Zbrodnia lekarza haka- 
tysty.

Sterylizacja 15 chłopców pol
skich.

KATOWICE. — Ze Śląska  Opolsk ie* 
go donoszą  o po twornej  zbrodni  d o k o 
na ne j  p rzez  n ie m ie ck ie go  le k a rz a  haka-  
tystę.  Lekarz  ten, bada jąc  s tan  u m y s ło 
wy dz ieci  polskich,  za d a w a ł  im f a n ta 
s tyczne  pytania,  jak np. „jaka jest  róż
nica m ię d z y  żo łądkiem a o s z c z ę d n o ś 
c i ą ” . Gdy ch łop cy  nie umie li  od po wie 
d z ie ć  na to i d jo ty crne  pytanie,  kwalif i
kow ał  ich jako n iedo rozwin ię tyc h  u m y 
s ło wo  i za rz ądz a ł  s t e ry l i zac j ę .  W ten 
s p o s ó b  p o d d a ł  zabiegowi 15-tu chłop- 
ców na rodowośc i  polskiej.

T a  ohydna  zb ro d n ia  lekarza  n i e m i e c 
kiego wywoła ła  ob u rzen ie  w śr ód  l u d 
nośc i  polskiej  na Ś ląsk u  Opolskim.  Do 
komisj i  m ie sz an e j  na r ęce  prezydenta  
C alond era  wpływają  od r o d z i c ó w  po
sz kod ow anych  ch łopców skargi  na zb ro
dnicze za rządzen ia  s teryl izacj i .

Czechosłowacje w przededniu 
poważnych wypadków.

WIEDEŃ.  Oficjalny organ $>0 
wackiej  par tj i  ludowej  „‘S ło w a k ” L '  
ch odzący  w Bra tys ławie ,  zamieszek  
zn am ienny artykuł,  w k tórym stwierdza 
że  sy t uac j a  pol ityczna i gospodarcza 
Czechos łow ac j i  pogarsza  s ię  coraz bar
dziej  z dn ia  na  dzień.

Wszystko w skazuje  na to —  pjSj„ 
dz iennik  — że zna jdu jemy  się w pr2e" 
da d n iu  poważnych  wypadków politycz 
nych,  k tó re  mogą  s ię  s t ać  rozstrzygaj., 
c e m i  dla da l szego  uksz ta ł towania  się sy
tua c j i  w pańs twie.

Dziennik krytykuje  os t ro  zgubną p0. 
l i tykę  rz ą d u  czesk ie go  w odniesieniu 
do  S łowaków,  przyczem zaznacza,  że p0 
Utyka ta może  do pr ow adz ić  do sytuacji 
tak ie j  sa m e j ,  w jakiej  zna jduje  się Ju. 
gosławja  w o d n i e s i e n 'u  do Chorwatów.

Manifestacja hitlerowców  
wiedeńskich na grobie zabójcy 

Dollfussa.
WIEDEŃ.  W e  ś ro d ę  w rocznicę pc 

w ie sz an ia  P l ane t ty ,  m o rd e rc y  kanclerza 
Dol lfussa ,  policja w i e d e ń s k a - przedsię. 
wzięła d a le k o  idące  ś rodki  ostrożności 
na  c m e n t a r z u ,  c e le m  zapob ieżenia  e. 
w e n t u a l n y m  d e m o n s t r a c j o m  narodo
wych so c ja l i s tów.  Rozrzucili  oni bo 
w i e m  w os t a tn ic h  dn iach  wiele ulotek 
w z y w a ją c y ch  d o  wzięc ia  udziału w de
m o n s t r a c j a c h .

D o t ą d  spokój  nie zos ta ł  zakłócony.

Wyborg w  Anglji zależne 
od sprawy ablsyńskiej.

LONDYN, W piątek 2 sierpnia parła 
m e n t  brytyjski odracza  s ię  na okres 
t r zech  mies ięcy  i zab ie rze  się znowu 29 
paździe rnika die dokońc zenia  obecnej 
sesji .

Kwestja przyszłej  sesj i  narazie pozo
s ta je  niewyjaśniona ,  zależy ona  bowiem 
od  da ty  wyznaczenia  nowych wyborów 
powszechnych .  Decyz ja  w tej sprawie 
powzię ta  zos tan ie  przez premje ra  Bald- 
wina  dopiero  we wrześniu .  Za leżeć ona 
będzie  od  rozwoju wydarzeń  międzyna
rodowych,  zw ła szcza  od da lszego  rozwo 
ju kwest j i  abisyńskiej  w L*dze Narodów.

Naogół panuje  przekona nie ,  że o ile 
konfl ikt  n ie  zos tan ie  załagodzony,  wybo 
ry w Anglji od ło żone  bę dą  do początku 
1936 r.

Słowacy walczą o sw e  prawa.
BRATYSŁAWA. O br ady  s tronnic twa iio 
wackich au tonomis tów zakończono u- 
chwałe ,  s t w ier dza j ącą ,  że os ta tn ie  nomi 
nac je  cz łonków z as tę p s tw a  krajowego 
są  dla S łowaków krzywdzące i zmusza
ją s t ro nn ic tw o  do z a o s t r z e n ia  opozycyj- 
ne g o  s tanowiska  wo bec  rz ą d u  centralne 
go. Pr zew o d n ic tw u  part j i  pozostawiono 
wolną r ękę  w wyborze ś rodków walki o 
prawa s łowackie .

Krwawe zaburzenia w  Persji.
TEHERAN.  W Me sz edz ie  (w Persji 

w s cho dn ie j )  dosz ło  d o  po w a ż n y c h  za
b u r z e ń  w g łó w n y m  m ecz e c ie .

P o w o d e m  r o z r u c h ó w  było rozporzą
dzenie ,  n a k a z u j ą c e  n o s z e n ie  kapeluszy 
i c z a p e k  e u r o p e j s k i c h  z a m ia s t  dotych
c z a s o w e g o  nakryc ia  g łowy.

Policja w y d e l e g o w a n a  do  m e c z e t u  
dla kont ro li ,  s p o tk a ła  s ię  z s i lnym o po 
r e m  z g r o m a d z o n y c h .

Pol icja s trze la ła .  W s ta rc iu  z tłu- 
m e m  pad ło  30 pol ic jan tów i wiele o- 
sób  cyw i ln ych .  A re s z to w a n o  600 osó b .
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Częściowy m onopol handlu  
zagranicznego w e W łoszech.

RZYM. Z dniem dzisiejszym zostanie 
objęty monopolem państwowym zakup 
z a g r a n i c ą  węgla, koksu, miedzi, cyny i 
n i k l u .  Przeprowadzeniem monopolu za 
jął się zarząd włoskich kotei państwo* 
w y c h .

Równocześnie wydano postanowienia  
przejściowe, by zapobiec powstaniu tru
dności w dostaw ach i w ruchu handlo 
wym.

3.000 osób na dachach
200 nie zdołano uratować.
TOKIO. — Na małej w ysepce  Na- 

kanoszima, leżącej na rzece Ja lu  p o 
między Szingiszu i A ntung w Korei 
schroniło się przed powodzią na d a 
chach domów i na drzewach 3000 osób, 
które spędziły całą noc w trwodze 
wśród szalejących wód. Z wyjątkiem 
200 osób wszystkich zdołano uratow ać. 
Powódź zniosła 51 dom ów . Dzisiaj ra 
no woda na rzece J a lu  poczęła opadać. 
Tamy w Szingiszu nie zostały przer
wane, lecz m im o to lotnisko zostało 
zalane na wysokość 2 m etrów . Trzy 
samoloty i hangar uległy zniszczeniu. 
W Antung woda zalała 15 tys. domów. 
Linja kolejowa pom iędzy  Sealem  a 
Szingiszu została zniszczona na prze
strzeni 4 kim. Również przerw ana jes t  
komunikacja kolejowa pom iędzy An- 
tungiem i M ukdenem .

Jadłodajnie sowieckie tru ją ty
siące osób.

MOSKWA. — W okręgu  dniepro- 
pietrowskim zano tow ano  kilka tysięcy 
wypadków zachorow ań po spożyciu 
śniadań obiadów i kolacyj.

Jadłodajnie sowieckie, jak podają  
„Izwiestja”, zna jdują  się na bardzo 
niskim poziom ie pod względem  san i
tarnym i nie uznają naje lem entarn ie j-  
szych zasad higieny. R obotnikom  wy
dawane są jak na jgorsze  pokarm y.

Komisja, która przeprowadziła lu 
strację w jadłodajn iach  stwierdziła na 
1250 wypadków 350 w ypadków  n ie 
świeżego m ięsa, zgniłej kaszy zgniłych 
ziemiaków itd.

Zlekceważył ostrzeżenie 
japońskie.

PEKIN. S tosow nie do oświadczenia 
tamtejszego a t tache  japońsk iego  Taka 
haszi, wojska japońsk ie  o trzym ały  na- 
kaz poszukiwania porw anego przez ban 
dytów Anglika Jo n esa .

Jak mówią, am b asad a  japońska  w 
Pekinie radziła po rw an em u  podróży 
przez Mongolję do D oloner nie p rzed
siębrać.

Kupcy żydowscy wykluczeni 
od jarm arków

BERLIN. W pobliżu jednej z ka
wiarń w C harlo t tenburgu  postrzelił pe- 
w>en narodowy socjalista w godzinach 
nocnych dyrektora berlińskiej firmy 
konfekcyjnej, żyda, poczem  pod osłoną 
nocy zbiegł. Ciężko ran n ęg o  przew ie
ziono do aresztu ochronnego, skąd  po 
wyzdrowieniu prze transportow any  ma 
zostać do obozu koncentracyjnego . 
Prześladowanie żydów, katolików i 
członków S tahlhelm u trwa w dalszym 
ciągu. — We wszystkich m iasteeczach  
fiiemiec wydano zakaz uczestniczania 
kupców żydowskich w ja rm arkach  ty- 
Sodniowych.

Kobietom niem ieck im  nie wolno 
obcować nietylko z żydami, ale I z cu- 
zoziemcami. Prasa niemiiecka ostrze- 

kobiety n iem ieckie  przed wdawa- 
n,ern się z cudzoziem cam i bez względu 
na ich rasę.

Góra zsuwa się na miasto.
PARYŻ. — Część m ias ta  Konstanty 

y w Algierze, położona na zboczu, 
a9rożona jest sku tk iem  usuw ania  się 
jsmi. Zeszłej nocy poczęła  przesuwać 

r l  bryła z iem na, długości 300, a sze- 
kości 80 m etrów , w k ierunku  prze

bywającej przez m iasto  rzeczki. Łoży- 
rzeki zupełn ie  zostało  zasypane 

iStnią j rum owiskiem .
Przyczyny katastro ły  szukać należy 
niedokładnem  oszuszaniu  źródeł, 

aidujących się na te ren ie  30 lat te- 
u przebudowanej dzielnicy.

W dniu 2 sierpnia b.r. jako w pierwszą rocznicę śmierci uko
chanej żony i matki Ś.p.

Z 0 F J I  Ś W I E R Z O W E J
odprawione zostanie o godz. 9 rano nabożeństwo żałobne w koście
le św. Jakóba na które zapraszają M Ą Ż  I DZIECI

K R O N I K A .
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Wyjazd J. E. ks. biskupa Kubi
ny. W ubiegły wtorek wieczorem J. E. 
ks. b 'skup  dr. Teodor Kubina wyjechał 
na wypoczynek do Rzymu, odprowadzo
ny na dworzec kolejowy przez grono 
duchowieństwa. J. E, w Rzymie zabawi 
około 5 tygodni. Podczas nieobecności 
dostojnego arcypasterza djecezji często
chowskiej zastępować go bądzie w rz ą 
dach djecezji wikarjusz generalny ks. 
pra ła t Zimniak.

XIII Zjazd Legjcnlstow. Jak już
donosiliśmy, w dniu 6 sierpnia rb. odbę 
dzie się w Krakowie XIII Zjazd Legjoni 
stów.j

Częstochowa na zjeździe będzie b. 
licznie reprezentowana, wezmą w nim 
bowiem udział wszyscy legjoniści, za
mieszkali na terenie miasta i powiatu.

Zapisy członków, udających się  na 
zjazd, przyjmuje i bliższych informacyj 
udziela p Nanys w sekretarjacie Zw. 
Legionistów przy ul. Aleja Kościuszki 
10 do dnia 4 sierpnia rb. włącznie w 
godzinach od 19 do 20. Uczestnictwo w 
zjeździe wszystkich członków obowięz 
kowe.

Urlopy W sądzie. Kierownik sekre- 
tarja tu  wydziału zamiejscowego Sądu 
Okręgowego p. Jan Królikowski rozpo
czął 5-tygodniowy urlop wypoczynkowy, 
zastępuje  go sek re tarz  wydziału re je 
strowego p. Jan  Moszaiski.

Ludność żydowska a wybory  
do Sejmu. Jak się dowiadujemy, z o- 
góinej ("przybliżonej) liczby 65 tysięcy 
uprawnionych do głosowania m ieszkań
ców miasta, na ludność żydowską, w e
dług przybliżonych obliczeń, przypada 
około 15 tysięcy, ogólna zaś liczba w y
borców wyznania mojżeszowego na t e 
renie okręgu wyborczego Nr. 25 czyli 
m. Częstochow y i powiatu, wyniesie o- 
koło 20 tysięcy.

Rzemiosło częstochowskie otrzy 
ma znaczne kredyty. Wczoraj wie
czorem w lokalu Okręgowego Towarzy
stwa Rzemieślniczego pod przewodnic
twem p. starosty Rogowskiego i przy u- 
dziale p. prezydenta Mackiewicza, okrę
gowego instruktora do spraw rzem ieśl
niczych mgr. Wójtowicze, dyr. Ubezpie* 
czalni Społecznej Tomaszewskiego, dyr. 
KKO. Kobyłeckiego, rzeczników urzędów 
skarbowych oraz licznie zebranych przed 
stawicieli wszystkich cechów rzemieślni 
Czych odbyła się konferencja. Ze wzglę 
dów technicznych odkładamy bardziej 
szczegółowe streszczenie, ograniczając 
się narazie do zaznaczenia, że p. s ta 
rosta  Rogowski zawiadomił zebranych, 
że BGK. w najbliższej przyszłości przyz 
na rzemiosłu częstochowskiemu kredyty 
w wysokości 400 tysięcy złotych, i ‘ż® 
kredyty te będą rozprowadzone przez 
KKO. Pożyczki będą udzielane na 4 
proc. w stosunku rocznym.

Uchwały naczelnej Rady Adwo
kackiej Naczelna Rada adwokacka wy
dała  ostatnio kilka ważnych dla palestry 
postanowień. Między innemi Rada zabro 
niła przyjmowania do kancelarji jako pra 
cownika byłego właściciela biura porad, 
posługiwania się środkami, które przy
sparzają klijenteii z pokrzywdzeniem 
innych adwokatów.

Rada uznała, że adwokat skazany 
prawomocnie na karę więzienia, za 
przestępstwo na szkodę klijenta podle
ga skreśleniu z listy.

W dalszym ciągu naczelna Rada ad
wokacka uznała za niedopuszczalny u- 
dział aplikanta w dochodach patrona, 
co prowadziłoby do zdobywania klijen
teii dla patrona, wreszcie ustaliła, że 
kandydat do stanu adwokackiego, który 
będąc aplikantem sądowym, zajm ow ał 
się pisaniem dla stron podań* za wyna

grodzeniem, do tegoż sąbu  i innym o’ 
sobom, prowadzącym sprawy w tym u 
dzielał za wynagrodzeniem porad praw
nych nie może być przyjęty następnie 
do adwokatury.

Przewodniczący wojewódzkiego  
kolegjum wyborczego i jego za 
stępca. W dniu wczorajszym generalny 
komisarz wyborczy m ianow ał przewod
niczącym wojewódzkiego kolegjum w y 
borczego p. Józefa Kaczkowskiego, pre 
zydenta m. Sosnowca, a jego zastępcą 
inż. Mieczysława Radwana z Ostrowca.

Na „Święto Gór". Związek Pracow 
ników Samorządu Terytorjalnego urządza 
wycieczkę do Zakopanego na „Święto 
gór”. Wyjazd nastąpi 3 bm. w godzi
nach popołudniowych, powrót zaś do 
Częstochowy dnia 6 bm wieczorem. Za 
pisy przyjmuje zarząd Związku z siedzi 
bą w zarządzie gminy Dźbów (telefon 
16 83) do dnia 3 bm.

Od 2-go września jeździć bę 
dziemy pociągiem motorowym. —
W num erze wczorajszym donosiliśmy 
o konferencji, jaka odbyła się w Ostrów 
cu w sprawie kolejowego rozkładu ja
zdy na okres od 2 września do 15 go 
grudnia r.b. Sprawozdanie z tej konfe
rencji uzupełniamy poniżej.

Pewnem udogodnieniem w nowym 
rozkładzie jazdy będzie uruchomienie 
zapowiedzianego od dłuższego czasu po
ciągu motorowego Warszawa — Kato
wice z czasem  wyjazdu z Katowic o 
godz. 6 50, przyjazdem do Częstochowy 
o godz. 8 03 i przyjazdem do Warszawy
0 godz. 10.25. Powrotny wyjazd z War
szawy będzie  miał m iejsce o godz. 16, 
przyjazd do Częstochowy o godz. 18 22
1 do Katowic o godz. 19 35

W związku z uruchomieniem moto
rówki przesunięty zostanie czas odjazdu 
pociągu osobowego nr. 225 C zęstocho
wa — Katowice z godz 17 30 na 18.35. 
Przez przesunięcie tego pociągu uspraw 
ni s ię  nieco dojazd pasażerów ze stscyj 
leżących między Częstochową a Ząbko
wicami do wieczornego pociągu po
śpiesznego Warszawa — Katowice.

Ostrzeżenie dla właścicieli po- 
sesyj. Jak wiadomo, miejska inspek
cja budowlana, powodując się nietylko 
względami bezpieczeństwa publicznego, 
lecz i również względami natury e s te 
tycznej zarządziła przymusowy remont 
szeregu domów w naszem  mieście, któ
rych stan  pozostawiał bardzo wiele do 
życzenia.

Część właścicieli, w lojalnem wyko
naniu tego zarządzeń a, przystąpiła do 
remontu swych domów. Niektóre z nich 
pod dobroczynnem działaniem kielni i 
pendzla przybrały zupełnie odmienny 
wygląd.

Wobec tego jednakże, że Część wła
ścicieli domów odnośne zawiadomienia
0 przymusowym remoncie spokojnie 
schowała do biurka, nie wyciągając z 
nich żadnych praktycznych konkluzji, in 
spekcja budowlana podaje do wiadomo
ści opornych właścicieli, że preklużyjny 
termin przystąpienia do remontu zanied 
fcanych kamienic upływa w-dniu  15 bm.
1 że właścicielom, którzy do tego te r
minu nie wykażą dobrej woli w tym 
kierunku, grozi kara do 500 zł.

Z powodzi podań uwzględniono 
zaledwie tylko O S ie m .  Osobliwe wa
runki doby kryzysowej, niezbyt sprzyja
jące śm iałem u rozmachowi prywatnej. 
inicjatywy, w tym roku uczyniły kon
cesje monopolowe przedmiotem szcze
gólnie silnego zainteresowania ze strony 
licznych rzesz, poszukujących pracy i 
dogodnej lokaty dla swych oszczędno
ści

Otóż Izba Skarbowa w Kielcach n i e 
dawno ze względu ns naturalny przy
rost ludności w naszem mieście posta
nowiła dodatkowo przydzielić Częstocho

wie jeszcze kilka koncesyj na sprzedaż 
napojów alkoholowych.

Wieść o tern z szybkością iskry elek 
trycznej rozeszła się po mieśćie, spra
wiając nieoczekiwany efekt.

Oto w Częstochowie znalazło się aż 
kilkuset aspirantów do koncesji. Wśród 
ubiegających się o magiczny papierek, 
mający jakoby otworzyć zaczarowane 
wrota sezamu, figurowali nietylko inwa
lidzi wojeni, lecz i właściciele restaura 
cyj, byli wojskowi różnych stopni i kup
cy wszelkich branż.

Ogółem do Urzędu Skarbowego Ak
cyz i Monopolów Państwowych wpły 
nęło podobno około 800 podań. Lecz ze 
względu na szczupłą ilcść przyznanych 
koncesyj tylko 1 procent dotarł do u- 
pragnionego startu. Otrzymało koncesje 
tylko 8 osób.

Wyjaśnienia podatkowe Minister 
stwo Skarbu w specjalnym okólniku wy 
jaśniło, że zakaz podwyższenia dla c e 
lów wymiaru podatku dochodowego pra
womocnych obrotów, ustalonych przy 
wymiarze podatku obrotowego, nie do
tyczy tych wypadków, gdy ustalony o- 
brót nie obejmuje sprzedaży artykułów 
opłacających scalony podatek przemy
słowy. Obrót temi artykułami ustalony 
indywidualnie dla każdego płatnika pod 
lega uwzględnieniu przy obliczaniu na 
podstawie norm dochodu podatkowego 
przedsiębiorstw hendlowych.

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w czwartek Teatr Miejski gra 

jedno z ostatnich przedstawień w bieżą 
cym sezonie. Grana będzie komedja wie 
deńskiego autora Hirschfelda pt. „Szwedz 
ka zapałka”. W rolach głównych: Mali
nowski, Stępniówna, Gallowa, Buczyński, 
Tarnowska i Rada.

„Szwedzka zapałka” grana będzie co 
dziennie do niedzieli 4 go  sierpnia 
włącznie.

Początek o godz. 20 15.
Ceny miejsc normalne.
Bilety są już do nabycia w przed

sprzedaży oraz w kasie teatru  od go 
dziny 19 tej.

Dziś otwarcie „Europy". Dziś w 
czwartek 1 b. m. o godz. 6 po poł. r e 
prezentacyjna kawiarni* „E uropa” po 
dłuższej przerwie, spowodowanej prze
możną siłą okoliczności, ponownie otwie 
ra swoje podwoje.

Dzisiejsze otwarcie ma wszelkie zna 
miona wybitnego zdarzenia towarzyskie
go, gdyż w pięknych salonach „Europy” 
istotnie ogniskowało się życie towarzys
kie naszego miasta.

Ze szkoły  tańców. Z nana szkoło 
tańców baletm . Kosteckiego przy ul. 
W aszyngtona 6, otwiera sezon w nie 
dzielę, 4 go sierpnia, lekcją praktyczną, 
o godz. 7 wiecz. Lekcje wykładow e 
od 20 sierpnia.

Echa kradzieży w pokojach i 
meblowanych. W styczniu 1932 r, nie 
jaki Jan Ojrzyński, mieszkaniec Wielu 
nia, posprzeczał się o coś z żoną i w 
przystępie silnego zdenerwowania post® 
nowił na pewien czas przenieść się do 
innego miasta. A że miał pod ręką du
żą walizę, więc bez żadnych ceregieli 
zaczął pakować do niej rzeczy swoje i 
cudze, t. j. garderobę swej żony.

Wybór Ojrzyńskiego padł na Często
chowę, jako miejsce, gdzie miał zapom 
nieć o przykrych nieporozumieniach 
małżeńskich. W tej podróży Ojrzyńskie 
mu towarzyszył 35 letni Nikodem P lu
ciński z Poznania, z którym O. niedaw
no zawarł znajomość, nie wiedząc natu 
ralnie o jego dość bogatej przeszłości 
kryminalnej.

Obydwaj podróżnicy w Częstochowie 
zatrzymali s ię  w pokojach um eblow a
nych naprzeciw dworca kolejowego i 
pierwszą noc spędzili w dobroczynnych 
objęciach krzepiącego snu, nazajutrz ześ 
rano wyszli razem  na miasto. Po chwili 
jednak Pluciński oświadczył przyjacielo
wi, że czuje się źle i musi na chwilę 
powróc 'ć do hotelu, ćo też i uczynił!
I dopiero po powrocie do pokoju Ojrzyń 
ski domyślił się, jakiego rodzaju była ta 
niedyspozycja. J ak  s ’ę okazało, p rzy ja
ciel go okradł, zabierając walizę z rze
czami, wartości 420 zł. i przepadł, jak 
kamień w wodzie.

Po dokonaniu tej kradzieży Pluciń
ski przez dłuższy czas się ukr>wał i do 
piero w dniu wczorajszym stanął przed 
Sądem Grodzkim, oskarżony o ksadzież 
na szkodę Ojrzyńskiego.

Sąd skazał Plucińskiego na 10 m ie
sięcy więzienia, lecz na mocy amnestji 
karę zmniejszył mu do 5 miesięcy.
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Wycieczka strzelczyń grodzień
skich. W dniu dzisiejszzm przybyła 
do Częstochowy wycieczka oddziału żeń 
skiago Związku Strzeleckiego z Grodna 
w liczbie 48 osób.

1,630 tys. korzysta z ubezpie
czeń społecznych. W edług ostatnich  
danych Głównego Urzędu Statystyczne  
go na 1 kw ietnia rb., w ubezpieczal- 
niach społecznych ubezpieczonych b y 
ło ogółem 1,630,4i 5 osób, z tego w 
województwach centralnych 842,545, we 
wschodnich 120,037, w zachodnich  
268,548, oraz w południowych 389,285 
osób.

Liczba robotników ubezpieczonych  
wynosiła 1,346,674 osób, zaś liczba u- 
bszpieczonych pracowników um ysło
wych wynosiła 283 741 osób. 
Aresztowanie komunistów. Miejsco  
we sfery wywrotowe, posłuszne d y re 
ktywom  Centralnego Kom itetu Kom u
nistycznej Partji Polski, na dzień d z i
siejszy, w którym  przypada rocznica 
pam iętnego wybuchu wojny światowej, 
przygotowywały t. zw „Dzień antyw o
jen n y”, który, jak w ynnik z samej 
nazwy polegać m iał na demonstracjach  
przeciwko wojnie.

W związku z tern władze bezpie
czeństwa publicznego dokonały licz
nych aresztowań wśród miejscowych  
kół komunistycznych. Szczegóły docho 
dzenia w te j sprawie trzym ane są w 
ścisłej tajem nicy.

Pech złodzieja. Ub. nocy patrol 
policyjny zauważył na ul. Racławickiej 
jakiegoś osobnika, przemykającego się 
chyłkiem  pod osłoną ciemności nocnych. 
Zachowanie się tego osobnika, niosące' 
go w dodatku na plecach dwa szczelnie 
wypełnione worki Zaintrygowało to po
ll ję, która osobnika tego zatrzym ała i 
zbadała zawartość worków.

Jak się okazało, w workach znajdo
wały się kartofle, z których posiadania 
zatrzymany nie mógł się wytłumaczyć, 
wobec czego doprowadzono do komissr 
jatu, gdzie stwierdzono, że kartofle (75 
fclg)  pochodzą z kradzieży. Zatrzym a
nym okazał się Henryk Zgryziński (ul. 
Racławicka 5). Nie chciał on podać, 
gdzie dokonał kradzieży, wobec czego 
ustaleniem nazwiska poszkodowanego 
zajęła się policja.

Nieuczciwa Służąca. P. Zyg laF iir- 
stenfeld (Garncarska 17) zameldowała 
policji, że dnia 30 ub. m. służąca jej, 
Różia Najgebauer, pochodząca ze wsi 
Bór Zaciszański. gm. Przystajń, skradła 
je j różną garderobę damską, wartości 
około 9 zł. i wydaliła się w niewiado
mym kierunku.

P o b ic ie  Icek Lichtęr (Nadrzeczna  
nr. 28) został wczoraj na Nowym Ryn
ku pobity przez Moszka Pacynowskiego 
(Nadrzeczna 28).

„Szwedzka zapałka”.
Komedia w 3-ch aktach 

Ludwika Hlrschfelda.
Wczorajsza premjera z pewnego 

punktu widzenia niepozbawlona była 
swoistej nuty m elancholji. Wszak to 
była ostatnia prem jera, zam ykająca  
trzyletn ią erę naszego teatru, którą ni
żej podpisany, uprzedzając niejako sąd 
potomności, ośmiela się nazwać „erą 
dyr. G a lla”.

Ale nie roztkliw iajm y się zbytnio i 
w ierzm y, że sam duch nieobecnego dyr. 
Galla zapładniająco oddziaływać będzie 
na przyszłych kierow ników naszej sce
ny i że nie zaprzepaszczą oni jego 
świetneg® dziedzitcwa.

Pod znakiem humoru, i to humoru 
w doskonałym gatunku, dyr. Gal[ na 
wesoło żegna się z miejscową publicz 
noścłą, wystawiając kom edję świetnego 
wiedeńskiego pisarza, który chociaż 
jest wiedeńczykiem , śmiało może ucho
dzić za paryżanina czystej wody.

Niech nam będzie wolno przy m i
łej okazji om ówienia tej rozkosznie 
uśm iechniętej kom edji użyć wielkiego  
im ienia Wyspiańskiego, który, o ile
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Kawiarnia czynna od 7-ej rano,
Wiedeńskie śniadania od 7 do 11 przedpoł.

Popoł. od godz. 6 do 8.30, wieczorem od godz. 9.30 przygrywać 
będzie pierwszorzędny zespół muz. pod batutą b kapelm. Teatru 

w Bielsku p. WOLFSTALA.
American Coctail Bar. C e n y  n i s k i e .

Obwieszczenie.

M CZYSTOSCI LEGIONOWE w CZĘSTOCHOWIE,
WielKie zawody marszowe Zw. Legionistów.
Organizowane w ramach uroczysto

ści legjonowych, które w roku bieżą 
cym odbędą się w Częstochowie w dn. 
10 i 11 sierpnia i zapowiadają się nie
zwykle interesująco —  zawody marszo
we na trasie Częstochowa —  Rudniki 
— Wancerzów —  Częstochowa (33 kim ) 
zgromadzą na starcie kilkuset zawodni
ków z Częstochowy, powiatu, Piotrko
wa, Skierniewic ild. Zgrupowani w ze 
społy (drużyny) zawodnicy staną do wy
ścigu o palmę pierwszeństwa i w szla
chetnej rywalizacji w y k a ż ą  swą 
tężyzną fizyczną, o której mieliśmy już 
możność przekonać się na zeszłorocz
nych zawodach marszowych, zorganizo
wanych również przez Zw. Legjonistów  
ku uczczeniu rocznicy wymarszu Pierw  
szej Kedrówki z Oleandrów Krakow
skich.

Zwycięskie drużyny craz poszczegól

ni zawodnicy tych drużyn otrzymają cały 
szereg drogocennych nagród, do których 
doszły obecnie dwie: jedna ufundowana 
przez p. starostę B. Rogowskiego dla 
prowadzącego zwycięską drużynę woj
skową, druga —  b. posła Woynar By- 
czyńskiego dla prowadzącego zwycięską 
drużynę strzelecką. Pozatem cały szereg 
przedstawicieli organizacyj oraz społe
czeństwo ofiarowało liczne nagrody, któ 
re przypadną zawodnikom.

W Wancarzowie, g d z i e  za
wodnicy zatrzymają się na 1-godzinny 
odpoczynek, zorganizował się kom itet 
obywatelski, który przygotowuje wspa
niałe przyjęcie dla zawodników i przed 
stawicieli władz oraz organizacyj.

Również w Aniołowie, Rudnikach, 
Jaskrowie, gdzie postój trwać będzie 10 
minut, utworzyły się komitety przyjęcia 
zawodników.

||H  j a r a j  do  w y n a ję c ia  4 p o k o je  f r o n to -  
UU tSlaC w e, s ło n e czn e , I  p ię t ro ,  A le ja  
N r. 10. W ia d o m o ś ć  na m ie js c u .

nas pamięć nie m yli gdzieś powiedział 
że w sztuce najważniejszem jest nie 
„co”, a „ jak”. Bo treść kom edji 
Hiszfelda sama przez się jest dość bła 
ha. „Szwedzką zapałką” jest młoda 
panienka, szwedka>, którą niepierwszej 
już młodości światowej sławy pisarz 
Albert W endel przywozi do W iednia  
ze Stokholm u, gdzie bawił na kongre
sie Pen-Ciubu, pozornie w charakterze  
sekretarki, iecz w grucie rzeczy w ce 
lu czysto m atrym onjalnym . Bo chociaż 
W endel dwa razy już był żonaty, i to 
dość niefortunnie, bo z pierwszą żoną 
żył zaledwier 6 tygodni, a z drugą roz- 
szedł się po 6 miesiącach, niem niej 
przemiła „szwedzka zapałeczka”, weso 
ła, ruchliwa, jak klasyczne żywe sre
bro i przezabawnie mówiąca z cudzo
ziem skim  akcentem , tak mu przypadła  
do serca, że gotów po raz trzeci spró
bować szczęścia w małżeństwie i po
prowadzić p. B irgitt do ołtarza ślub
nego.

1 kto wie, jak zakończyłyby się te 
spóźnione z a p a 1 y miłosne, gdy
by nie zwarte sprzysiężenie okolicz
ności i ludzi, gdyby nie zdecydowany  
opór oddanej długoletniej gospodyni 
niespodziany przyjazd drugiej żony p i
sarza, która chce powtórnie wyjść za 
niego i wreszcie, o swobodny ni- 
czem nieskrępowany polocie fantazji 
kom edjopisarskiej, nagłe wynurzenie  
się na w idownię prawowitego syna 
Alberta W endla z tego, czy pam iętacie  
pierwszego małżeństwa, które trwało  
zaledwie 6 tygodni.

Jednem  słowem, powstaje zabawny  
kołowrotek nieporozumień. Cała straszli 
wie splątana historja kończy się w ten 
naturalny deseń, że młodzi pobierają  
się, Owa groźna druga żona rejteruje  
z pola walki i na placu zostają profe
sor ze swoją’ oddaną gospodynią. 
Program przedstawienia podkreśla, że 
cała rzecz rozegrała się w ciągu 4 go
dzin, od 10.30 rano do 2 30 po poł. 
Co za zwarta, bardziej niż klasyczna 
jedność czasu!

W arto ze szczególnym naciskiem  
podkreślić doskonałe zam knięcie aktów  
zwłaszcza aktu trzeciego i ostatniego. 
Ta niczem niezastąpiona dobra opatrz
ność pisarza, to jest wierna gospodyni, 
widząc, że wyczerpany niezwykłem i 
przeżyciam i nie może on wydobyć ze sko 
ła tanego mózgu zam ówionego tuzina a- 
foryzm ów  o kobietach, wyręcza go i 
orzeka co następuje: „Młodość jest tak 
długo, dopóki ktoś ńie powie: ależ, 
staje się pan z każdym dniem  młod-

P isa rz  H ip o te c z n y  S e k c ji I i - e j  p rz y  S ą 
d z ie  G ro d z k im  w  C z ę s to c h o w ie  o b w ie s z 
cza, że o tw a rte  z o s ta ły  p o s tę p o w a n ia  s p a d 
k o w e  po z m a rły c h :

1) L E W K U  Z A N D S Z T A J N J E  — w ie r z y  
C ie lu  su m y 1600 r u b l i  z p ro c . i k a u c ją  160 
r u b l i  z a b e z p ie c z o n e m i w  d z ia le  IV  do N 2 
na  n ie ru c h o m o ś ć  w  m ie ś c ie  C z ę s to c h o w ie  
p o ło ż o n e j,  o zn a czo n e j N h ip o te c z n y m  158-11 
re p  h ip o t .

2) C H Ą J I W O L F O W IC Z  -  w ła ś c ic ie l-  
ce 3-4 n ie p o d z ie ln y c h  części n ie ru c h o m o ś c i 
w  m ie ś c ie  C z ę s to c h o w ie , p o ło ż o n e j oznacz. 
N h ip o te c z n y m  476/11, d a w n ie j 1671 re p e r t .  
h ip o t .

3) L U D W IK U  C A L A  — w ła ś c ic ie lu  2-3 
n ie p o d z ie ln y c h  częśc i n ie ru c h o m o ś c i w e  
wsi W a le n c z ó w , g m in y  O p a tó w , 'p o w ia tu  
C zę s to ch o w sk ie g o  p o ło ż o n e j,  ozn a czo n e j 
N h ip o te c z n y m  130-11 re p .  h ip .

T e rm in  z a m k n ię c ia  ty c h  p o s tę p o w a ć  
sp a d k o w y c h  w y z n a c z o n y  z o s ta ł na d z ie ń  14 
lu te g o  1936 ro k u  i w  ty m  te rm in ie  osoby  
z a in te re s o w a n e  w in n y  się  s ta w ić  w  W y 
d z ia le  H ip o te c z n y m  S e k c ji I i - e j  w  C zę s to 
c h o w ie  d la  z g ło s z e n ia  s w y c h  p ra w  p o d  
s k u tk a m i p r e k lu z j i .  
m . C zę s to cho w a , d n ia  30 l ip c a  1935 r .

P isarz H ipoteczny.

szy”, „Małżeństwo jest jak karuzela, 
ledwo się wlazło — już m d ii”. Podob
no właściwem zakończeniem  sztuk jest 
trzeci niewypowiedziany wczoraj a fo
ryzm, który dyrekcja chowa na deser, 
t. j. na ostatnie pożegnalne niedzielne  
przedstawienie.

Wszystkim wykonawcom sztuki, na
leżą się najserdeczniejsze kom plem en
ty za doskonałą grę. Inteligentna i 
przemyślana gra p. M alinow skiego spra
wiła, że cała w idownia doprawdy współ
żyła z jego niedolami, istotnem i i uro- 
jonem i. P. Stępniówna w roli ty tu ło 
wej wywiązała się znakom icie, p. Gal- 
iowa wspaniale przewcieliła się w do
szczętnie zam erykanizowaną „kobietę  
interesu” —  byłą drugą żoną pisarza, 
p. Buczyński jak zwykle w roli cudem  
odnalezionego syna m ia ł dużo n ieoce
nionego wdzięku m łodzieńczego, p. 
Tarnowska była doskonałą gospodynią, 
a p. Rada w roli subretki dobrze dopeł
niła obsady sztuki.

Na zakończenie oddzielna w zm ian
ka należy się wprawdzie niewym ienio- 
nemu w program ie niezrównanem u  
Arbi-psu państwa dyrekterostwa Gal
lów', który wczoraj świetnie zadebjuto- 
wał na scenie, otrzym ując entuzjastycz
ne braw'a.

Dyr. Gall sztukę starannie w yreży
serował i opraw ił w piękne ram y, 
stwarzając prześliczne wnętrze w illi, z 
bardzo estetycznym w idokiem  na kraj
obraz podmiejski. (m.Ł)

Słowo sportowe
Piłka nożna. ^

Wieść o złożeniu protestu na mecz 
Brygada-Czeladzki Ki Sp. lotem  bły
skawicy rózeszła się po naszem mieś
cie. CzeladzKi KI. Sp. w proteście za
znacza, że Brygada w dniu, kiedy grała 
w Czeladzi, była zawieszona i prosi o 
przyznanie walkoweru dla siebie. Otóż 
czujem y się w obowiązku wyjaśnić, że 
wszelkie zakusy odebrania Brygadzie 
tytu łu  mistrza spaliły na panewce. Bry 
gada pozostanie mistrzem okręgu, tytu ł 
ten zdobyła bowiem zasłużenie. Do 
sprawy protestu jeszcze powrócimy i 
podamy nazwiska ludzi, którzy protest 
ten spowodowali. Nazwiska tych „dzia
łaczy” postawimy pod pręgierz opinji 
publicznej.

Z  przyczyn od nas niezależnych za
powiedzianą prezentację jedenastki m i
strza okręgu kieleckiego —  Brygady, 
zamieścimy w niedzielnym numerze.

Kaes.

BAR
LITERACKI

II ALEJA 43.
W Y D A JE C O D ZIEN N IE: 

Śniadania:
Kawa 20 gr.
Herbata 20 gr.
Buljon 20 gr.
*/, czarnej 30 gr.

Obiady z 3-ch dań 90 gr. 
Kolacje 50 gr.

Zakąski zim ne 20 gr 
K uchnia smaczna. Obsługa uprzejm a,

G A B IN ETY. 
Codziennie koncert radjowy.

Z RADOMSKA.
— Nowy zarząd Zw. b.Ochotników 

Armji Polskiej oddział w Radom
sku W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
w Radomsku walne zebranie Zw. b. 
Ochotników A rm ji Polskiej.

Po złożeniu sprawozdań przez ustę
pujący zarząd, wybrano nowy, w skład 
którego weszli pp.: prezes Stanisław  
Taranek, wiceprezes Ignacy Ciesielski, 
sekretarz Władysław Ficiński, zast. An
drzej Czajkowski, skarbnik W acław  Sy- 
gulski, zast. Leonard Kotliński, prze
wodniczący Komisji Rew izyjnej p. T a 
deusz Więckowski.

— Wycieczka nad morze. Liga 
Morska i Kolonjalna —  zarząd okręgu 
łódzkiego organizuje 2 dniową wyciecz
kę nad morze. Pociąg wycieczkowy do 
Gdyni wyruszy między 14 a 18 sierp
nia br.

Program wycieczki obejmuje zwie 
dzenie portu gdyńskiego od strony m o
rza i od strony lądu orez zwiedzenie 
miasta Gdyni.

Opłata za przejazd w obydwie stro
ny łącznie ze zwiedzaniem i noclegiem  
w hotelu Emigracyjnym wyniesie z ło 
tych 15 gr. 10.

Poza ogólnym programem przewidzia 
nym wyżej jest przewidziana przy zgło
szeniu się 200 uczestników wycieczka 
statkiem na H el i zwiedzanie Helu, co 
pociągnie dodatkową opłatę 2 zł. Jeżeli 
powrócą w tym czasie statki wojenne 
do Gdyni, projektowane jest również 
zwiedzenie tychże.

— Znaczna kradzież. —  M arceli 
Biernacki (Brzeźnicka 14), zgłosił poli
cji, że około godz. 8 r. wyszedł ze 
sklepu do mieszkania łączącego się ze 
sklepem, pozostawiając sklep chwilowo 
niezamknięty.

W tym czasie nieznani sprawcy w e
szli do sklepu i skradli z niezamkniętej 
szuflady kontuaru 60 zł. gotówką, z por
tfelem  skórzanym, znaczków stemplo
wych na sumę zł. 65, blankietów we
kslowych na sumę 30 zł., (raz  weksli 
na sumę 340 zł., wystawionych przez 
klijentów.

Natychmiastowe poszukiwania p o li
cji nie dały rezultatu

— Poniósł śmierć przy kopaniu 
gliny. W M aluszynie przy kopaniu  
gliny został przywalony ziem ią, pono
sząc śmierć na miejscu, Ludwik Nowak, 
la t 45, mieszkaniec wsi Sudzin, gm. 
Maluszyn.
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D raw o  reklamacji w yborców  do
-tu W związku z tem, że niektóre 

SfinJ  administracyjne sporządzające 
w L b o r c ó w  do Senatu, ustanowiły 
spisy r̂gjestrowsnia sie obywateli, ma* 
!erm'j}yorawo uczestnictwa w wyborach 
i g e l i t u  Z tytułu zasługi osobistej lub 
d°. „Lenia, generalny komisarz wy- 
wy v w instrukcji dla przewodniczą- 
b h ze b r a ń  obwodowych wyjaśni!, że 
• c h o w a n ie  tych terminów nie ma 

"'Sefio znaczenia prawnego ponieważ 
fMemu o b y w a te lo w i  służy prawo re*

5 2 3 ? » <«"'“ h 015 7 st> d014 g°
siepeklańiujący jeśli stwierdzi, że nie 
finimie ne Hśmie, może na nią zostać 
wciągn'ęty po przedstawieniu odpowied
nich dowodów.

Wiej s§m8i 3r»strukcji generalny ko
misarz wyborczy wyjaśnił, że prawo 
obierania do Senatu z tytułu zasługi 
-^wiązane jest wyłącznie do orderów, 

niesionych w ust. 1 art. 2 ordynacji
• J C nm ai-il Ats»*r K rłUTa / a  •

wyżki

Ulgi w spłacie zaległości ubezpieczeniowych.
Umorzeniu podlega 60 proc. zaległości.

W Dz. Ustaw R. P. nr. 54 pod poz. 
353 ogłoszone zostało rozporządzenie o 
ulgach w spłacie zaległości z tytułu u* 
bezpieczeń społecznych.

Rozporządzenie daje ulgi zarówno 
osobom  fizycznym, jak i osobom praw
nym

GKOWYV
Prócz powyższych ulg dłóżnikom, § § p ^ J ! k  S ię  PROSZKt

którzy w okresie do dnia 30 czerwca Iplslk llp ^  £ a f  a »  
1936 r. będą uskuteczniali wpłaty na i L l J r  f k ill,
poczet zaległości objętych saldem, a n i e  ł a b .  f a r m a c e u t y c z n e  . p o l l a b o r - w a r s z a w a

zalegają z opłatą składek za czas po _____________________ _____
dniu 1 stycznia 1934 r. każda wpłata
będzie zaliczona w stosunku 200 pro- pa(Jł na zbocze wykopu torowego, z któ

Rozporządzenie dotyczy zaległych cent, względnie 150 procent wpłaty, w reg0 s toczył się, doznając jedynie ogól
należności na rzecz b. kas chorych, b. zależności czy została uskuteczniona do n yCh niegroźnych potłuczeń. Wezwano
zakładów ubezp. prac. umysłowych ild. 31 marca czy też 30 czerwca 1936 r. pogotowie, którego lekarz przewiózł No
powstałych z tytułu ubezpieczeń spo- Niezależnie od tego do dnia 31 grudnia Wowiejskiego do szpitala.

wymienionycn w u u .  i an .  * .
wyborczej do Senatu oraz Krzyza Z a
sługi za Dzielność, który chociaż niewy- 
mieniony w ustawia, jako stanowiący od 
miane tego samego Krzyża Zasługi —
(di. U- R z r 1923 n r - 62» poz- 458 
i Dz. Ust. z r. 1928 nr. 30, poz. 279) 
daje prawo wybierania do Senatu.

Trzecia pożyczka In w estycy jn a
W „Dzienniku Ustaw” u k a z a ł o  s ię  roz
porządzenie ministra skarbu o wypusz
czeniu jeszcze jednej pożyczki inwesty
cyjnej na 50 miljonów zł.

Pożyczka ma być oprocentowana na 
6 proc. rocznie i umorzona będzie do 
dnia 15 lipca 1965 r. drogą skupu lub 
losowania.

Pożyczka będzie pódobno zużyta na 
wykup biletów skarbowych posiadanych 
przez banki państwowe, głównie przez 
PKO. Instytucje te zamienią zatem krót 
koterminowe bilety na długoterminową 
pożyczkę.

Kartele działają.
Do 70 prac. w z r o s ły  cen y  za  urzą

dzenia in sta lacyjne  d o m ó w .
Bardzo ważną częścią kcsztów bu

dowy domów są instalacje Z powodu 
kartelizaoji poszczególnych gałęzi prze
mysłu instalacyjnego ostatn io  znacznie 
podrożały najważniejsze urządzenia in
stalacyjne.

lak np, zlewy, niezbędne w każdym 
domu, kosztowały od zł. 6.50 do zł. 
7.50 w hurcie, a obecnie od 11 zł. do 
12 zł. za sztukę, wanny sprzedawano 
od 110 zł. do 120 zł., teraz od. 135 zł. 
do 150 zł., połączeniowe rury, odpro
wadzające ścieki domowe (syfony kana- 
.lzacyjne) podrożały z 2.20 zł do 3 50 
Ja sztukę. Zwyżka wynosi więc we wszy

eh tych wypadkach od 35 do 70 
Pfocent.

Do podanej przez nas ostatn'O zwyż 
! cen cementu i cegły, przybywa obec- 

nie nowe podrożenie elementów budo- 
WV' Nie nastąpiło ono w formie pod-

łecznych za czas do dnia 31 grudnia 
1935 r. Przez zaległe należności rozu
mie s ię  wykazane w dniu 1 lipca 1935 
r. zadłużenie z tytułu składek i opłat 
ubezpieczeniowych, odsetek zwłok, kar 
i grzywien. Ulg, przewidzianych w oma- 
wianem rozporządzeniu, udzielają wła
ściwa ubezpłeczalnie społeczne, wzgl.

1936 r. wszyscy dłużnicy mogą spłacić 
objęte saldem zadłużenie w stosunku 
1—1,25.

Spłatę  zaległych należności pozosta
łych instytucyj ubezp. społ. unorm ow a
no znacznie mniej korzystnie dla płatn i
ków. Odracza się do dnia 15 lutego 1936

Przyczyna targnięcia 
nieustalona.

się na życie

WyKrycie nadużyć
w slow . wt. n ieruchom ości-
W „Stowarzyszeniu właścicieli nieru

cen w cennikach, lecz w postaci

r. z pewnem zastrzeżeniem  oraz obniża chomości chrześcijan przedmieść m. Ło
zakłady ubezpieczeń emerytalnych i wy- się o połowę odsetki zwłoki, należne d z i ” wykryto malwersacje, których do-
padkowych z urzędu.

Z zaległości na rzecz b. kas cho 
rych um arza się 30 proc.

Po dokonaniu umorzenia będzie u- 
stalone saido Zapłatę 40 procent salda 
odracza się wszystkim dłużnikom do 
dnia 30 czerwca 1936 roku pod warun
kiem, że w termienie do 15 lutego 1936 
uiszczą wszelkie należności z tytułu u- 
bazpieczeń na okres od 1 stycznia 1934 
do końca roku 1935, a nadto poczyna
jąc od 11 kwietnia 1936 nie będą zale 
gali z opłatą bieżących składek.

Saldo, które pozostanie, w wysokości 
40 procent dzieli się na cztery równe 
raty półroczne, płatne 1 10 1936, 1.4- 
1937, 1 10 1937, 1 4 1938 — pozostałe
saldo w wysokości 60 proc., odracza się 
z tem, że do dnia 15 stycznia 1938 mo 
że ono ulec umorzeniu pod warunkiem 
spłacania należności bieżących.

po dzień 1 lipca 1935. Po upływie ter- puszczali się sekretarz Szymski i czło-
minu odroczenia spłata zaległych należ- nek zarządu Karezmarkówna. Sprewę
ności zostaje rozłożona: 1) w równych przekazano urzędowi prokuratorskiemu,
ratach na okres 3 lat, licząc od dnia 15 
lutego 1936 r., jeżeli dłużnik nie udzieli 
odpowiedniego zabezpieczenia, a u i
ścił jednak zobowiązania z tytułu ubez 
p ieczeń społ. za czas od dnia 1 styćz- 
nia 1934 r. do dnia 31 grudnia 1935 r.,
2) na okres 9 lat — jeżeli dłużnik u- 
dziali odpowiedniego zabezpieczenia.

Instytucje ubezpieczeń społecznych 
mogą zezwolić na całkowitą lub częścio 
wą spłatę zadłużenia papierami procen- 
towemi, wymienionemi w art. 249 u s ta 
wy z dnia 28 marca 1933 r. o ubezpie
czeniu społecznem.

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą 
od dnie 1 lipca 1955 r.

cofnięcia rabatów.
c P° z°mie nawet nastąpiła obniżka 
en' P°n'eważ jednak kasuje się rabaty,

‘ ynosząee około 50 proc cen, poda- 
*wyżfcW cenn'ku* faktycznie nastąpiła

Z wycieczKi ro ln icze j .

rzv«f ukj®głą niedzielę Okręgowa Towa 
zora W° O^anizseyj i Kółek Rolniczych 
•>idzanU°a’a*° wycieczkę do majątku Li 
0 Toa ? 'k8te âna Olszyńskiego, prezesa 
Hola Mi . oraz Kółka Rolniczego i

jvj. °dzieży w Pierzchnie.
^ a d s r . nieP0g°«dy wycieczka udała się 
Wzipj 0az/ ewanie dobrze. Udział w niej 
PuiarLuiększe 1 G e j s z e  grupy nastę-

Kólk ° rgani2acU: p, 0 Roin. Skrzeszów pod przew.
Pod nernpy, Kółko Roin. Gnaszyn

°SP W’ P' m ' Werońskiego, Koło
P'alowB- 9„naszyn P°d przew. p. Cier-
przew I’ ftółko Roin. Albertów pod
R°ln DP >.‘̂ '  Wilkowieckiego, Kółko
skieeo' ^ iS,i P0£I przew. p. W. Soboczyń
p. Ą b 'ółko Rolra. Przystajń pod przew.
Pod n» ° Paczai Kółko Roin. . Brzeziny
Roin. k f j '  p' W• Kołodzieja, Kółko
k'owslu 2yn Pod przew. p. j .  Gołę-
Pr*ew 8®°i’ Roin- Kłobucko pod
^'srzfiłb eona Nowaka, Kółko Roin.
Hojn r? 0 p‘ Prz3w. p. 8. Sowińskiego,

CsP- W. Kuźnica M. II pod przew.

p. M Maciągowej, Koło Gosp. W. pod 
przew p. W. Błaszczykowej.

Ogółem wzięło udział w wycieczce 
87 osób.

Wycieczkę prowadził instruktor rol
ny p. Marjan Krzemiński.

Zwiedzanie majątku Libidza dało wy 
cieczkowiczom wiele pożytku. Cennych 
wyjaśnień, dotyczącyćh upraw, udzielał 
prezes p. S. Olszyński i zarządzający 
maj p. Zbigniew Chann. Zaimponowała 
wszystkim uprawa poplonów (zielonek i 
okopowych), doskonały wygląd buraków 
past., uprawa ziemniaków rakoodpor- 
nych „K mieć” i „Hetman”, żyto orygi
nalne Petkuskie. piękny zbiór seradeli 
nasiennej, mieszanki letnie itp,, a wresz 
cie uprawa warzyw sposobem polowym 
-— i obora. Podczas obchodzenia pól i 
ogrodu kilka pogadanek o chorobie raka 
ziemniaczanego, użyteczności seradeli, 
podorywkach i polityce OTO. i KR. w 
kierunku rozwinięcia warzywnictwa w 
powiecie na większą skalę wygłosił in 
s truk to r rolny p M. Krzemiński.

Na szczególne podkreślenie zasługu
je wzorowa obora, hodowla krów oraz 
pedantyczna czystość w podwórzu, na 
drogach i w budynkach.

Na zakończenie państwo Olszyńscy 
gościnnie podejmowali wycieczkę obfi
tym posiłkiem.

Za wiele cennych wiadomości, zdo
bytych przy zapoznawaniu się z gospo
darstwem, w imieniu zebranych dzięko
wał prezesowi Olszyńskiemu p. Roman 
Weroński z Gnaszyna a p. Ujmowa zło
żyła w imieniu wszystkich podziękowa
nie p. prez. Olszyńskiej za miłe przyję
cie Potam  ze śpiewem wyćieczka wyru 
szyła do Pierzchną, gdzie szczegółowo 
zwiedziła gospodarstwo prezesa Kółka 
Rolniczego p St. Sowińskiego, w którem 
na uwagę zasługiwał sad, poszczególne 
zasiewy roślin, a przedewszystkiem pło- 
dozmian, pasieka, z której miód wyciecz 
kowicze kosztowali i to w dużych do 
zach, budynek inwentarski itp. Nadto 
wycieczka zwiedziła dom Kółka Rolni
czego, świetlicę młodzieży oraz ogródki 
warzywne i kwiatowe należące do kon- 
kursistów Koła Młodzieży Ludowej: J. 
Wiśniewskiego, G. Sobczyńskiej, J. Kle 
cha i Ad. Sowińskiego.

Przed wyjazdem wycieczka podejm ą 
wana była przez państwo Sowińskich 
podwieczorkiem, poczem instruktor p. 
M. Krzemiński wygłosił pogadankę o ra 
chunkowości, prowadzonej przez p. S o 
wińskiego i o płodozmianach. Wreszcie 
p. Waroński podziękował za przyjęcie. 
Pod wieczór wycieczkowicze rozjechali 
się w miłym nastroju do domów, wyno

sząc z wycieczki do Libidzy i P ie rzch 
ną wiele korzyści fachowych.

Z Kłobucka.
Lepiej z iew ać w  domu, 
niż na endeckim wiecu.

Kłobuck, m iasteczko ciche i spokoj
ne nie przejawia jakoś chęci do wzmo
żenia tętna życia p a r ty jn eg '. Zastrzyki 
endeckie pod postacią „wszelkich z e 
brań wszystkich Polaków ” nie dają wy
ników. Jako przykład może „służyć o s t a t  
nie, zwołane w dniu 28 b m .  p r z e z  Kło
buckie Koło S tronnictwa Narodowego,

Po 15 latach wolnej PolsKi
Poczta polska w Tczewie doręczyła 

urzędowi stanu cywilnego w Tczewie 
list urzędowy: Polizei fPraesident Dort
mund (Niemcy) z natsępującym  ad re 
sem: „Standesamt-Dirschau — Westpres 
s e n ” — co brzmi: „Urząd Stanu Cywil
nego Dirschau (pruska nazwa Tczewa) 
— Prusy W schodnie”.

OKręf-widm© 
na wodach polskich.
Sensać ję  na polskiem wybrzeżu mor 

skiem wywołało zawitanie do portu gdyń 
skiego okrętu, który przez kilka tygod
ni r. ub. skupił na sobie uwagę całego 
świata.

Jes t  to okręt widmo, wynajęty w swo 
im czasie przez znanego miljonera ame 
rykańskiego Insulla, który uciekał z Gre 
cji przed pościgiem władz sądowych żą 
dających jego wydania. S ta tek  ten na
zywa się „Ailfios” i obecnie pod bandę 
rą grecką transportuje  węgiel z Polski. 
„Ailfios" po krótkim postoju w Gdyni 
udał się do stoczni gdańskiej, gdzie do 
konane mają być nań roboty remontowe.

NajKrotszy urlop
więzienny.

NaskutcR zezwolenia władz cęntral-
„wielkie zebranie ” Rowerowi gońcy roze- nych udzielony został urlop więzienny
słani do okolicznych wiosek zdołali 
zwerbować zaledwie 120 endeków, b a r 
dzo zresztą  wątpliwego zabarwienia. 
Oczywiście hasło: „Precz z Sanacją!” i

b. prezesowi Rady Nadzorczej sosnowiec 
kiego Banku Zagłębia Felicjanowi Wie
czorkowi.

Wieczorek był czołowym oskarżonym
„Precz z Żydami!” Przewodniczył tem u  w głośnym procesie korupcyjnym o r.a- 
zebraniu, bodajże najstarszy partyjnik, dużycie bankowe w Zagłębiu i skazany 
32-Ietni W ładysław Majer, czerpiąc'- zosta ł  za sprzeniewierzenia na 7 lat 
środki na swe utrzym anie  z posady w więzienia. B. prezes banku, defraudant 
młynie i tartaku, którego właścicielami zwrócił się pisemnie do ministerstwa o 
są żydzi. Ten to  antysem ita udzielił udzielenie mu krótkiego urlopu więzień 
głosu doświadczonemu endekowi 21 let- nego dla załatwienia niecierpiących zwło 
niemu młodzianowi K. Kowalowi z Czę- ki sp r a w  osobistych
stochowy: Byłoż posłuchać wywodów p. 
Kowala na tem a t  wyborów! Jasno  i do
bitnie wyłożył on słuchaczom , że en 
decja nie idzie do wyborów, gdyż nie

Władze wymiaru sprawiedliwości zgo 
dziły się na przyznanie urlopu, jednakże 
nie dłuższego niż 10-o godzinnego, co 
było podyktowane obawą ucieczki ska-

ma nadzieji p r z e p r o w a d z e n i a  swych kan zanego, Je s t  to niewątpliwie jeden z n a j  
dydatów do Sajm u i Senatu. Jeżeli to krótszych urlopów więziennych, jakie do 
przyznanie się do bezsiły miało wywo- tąd  udzieliły władze sądowe, 
lać  jakiś efekt, to chyba współczucia
dla um ierającej na uwiąd starćzy e n 
decji. Na tę sam ą nu tę  nastro jona była 
przemowa 27-letniego Cyngier®, również 
sprowadzonego specjalnie z C zęstocho
wy. Efekt końcowy: rozejście się s łu ch a 
czy, którym zebranie nie dało żadnej 
emocji. To też rozchodząc się do do- m anicurzystki Lotty Teichgraeber, któ
mów owych 120 ludzi, k tórych na ze- r ą wywleczono z zakładu fryzjerskiego
branie przywiodła zwykła ciekawość, 
ziewali zawzięcie, żałując s traconego 
czasu.

Pobita I opluta przez 
Niemców fryzjerłla

wychodzi zam ąi w Katowicach.
Przed kilku dniam i dużo narobiła 

hałasu  na Śląsku przygoda fryzjerki i

1  ICHJUU*
Cudem ©calimy od śmierci

w Bytomiu na ulicę i po ogoleniu  jej 
głowy, w ysm arow ano  sm ołą  i p o sy p a 
no  pierzam i. Lotta T eichg raebe r  była 
oprow adzana ulicami m iasta  i o s ta te 
cznie pobita. Policja n iem iecka  u m ie ś 
ciła ją w więzieniu izolacyjnem  w Gli 
wicach.

J a k  wiadom o, napad  na fryzjerkę 
Nieliczni przechodnie na wiadukcie był dziełem narodow ych socjalistów, 

ulicy Żelaznej w Warszawie byli. świad- którzy dowiedzieli się, że Lotta T. u 
kami sceny mrożącej krew w żyłach. trzym uje poufałe s tosunki z żydem  Po 

Pewien osobnik, jak się później oka sn e rem . W skutek in terw encji adw okata  
zało, Stanisław Nowowiejski, lat około W eissm ana z B ytom ia, T eichgraebe- 
25, wspiął się na barjerę wiaduktu i rów nę zwolniono z aresztu. Fryzjerka 
nim przerażeni przechodnie zorientowali natychm iast  wystarała się o p rzepustkę 
się w sytuacji, skoczył w dół, na tory i przyjechała na po lską  s tronę  do Cho- 
pod koła nadjeżdżającego pociągu. rzowa, gdzie posiada krewnych. Ponie-

Szczęśliwym trafem Nowowiejski u- waż przejścia odbiły się źle n a  jej zdro
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wiu, lekarze um ieścil i ją w m ie jsco
wej klinice.

Po przyjeździe Teichgraeberówny 
do Chorzowa, wyszło na jaw, że jes t 
obywateiką polską. Prasa śląska dono
si pozatem, że T. nie zrezygnowała ze 
znajomości z Posnerem i p raw dopo
dobnie w przyszłym miesiącu odbędzie 
się ich ślub przed rabinem w Katowi
cach.

Rodzina Teichgraeberów wniosła 
skargę za pośrednictwem prezesa Ca- 
londera przeciwko władzom niem iec
k im  na Śląsku, które jakoby nie sta
nęły w obronie napadniętej. Prócz te- 
flo rodzina domaga się 50.000 marek 
odszkodowania. Podobno magistrat by
tom ski chciałby sprawę załatwić ugo
dowo i zaproponował rodzin ie  Teich
graeberów 30.000 odszkodowania.

Prezydent kom is ji mieszanej p. Co- 
ionder, po o trzym aniu  skarai interwe- 
n jował n iezwłocznie u generalnego 
konsula Rzeszy n iem ieck ie j w Katow i
cach. Śledztwo w tej sprawie jest w 
toku.

Brat czy żona?
Przed k i lku  dniami zginął 40 letni 

An ton i Maciborski, ro ln ik  (wieś szpaki, 
pow. siedlecki). Ponieważ M nie żył 
z żoną, ostatnio zaś wszczął kroki roz 
wodowe, żona dowiedziawszy się o za
miarach męża, wywołała awanturę.

W tych w'arunkach nagłe zniknię
cie M. wydało się podejrzane. W ub. 
niedzielę dzieci, pasąc bydło na łące, 
odnalazły w zbożu, w odległości 409 
mtr. od wsi Szpaki, trupa, w którym 
rozpoznano Maciborskiego.

Na prawej skroni denata w idn ia ła  
rana, zadana tępem narzędziem. Prze
prowadzone przez policję śledztwo u 
staiiło, że pomiędzy Maciborsklm i 
oratem jego Franciszkiem wynika ły 
często kłótnię, na tle majątkowem.

Wobec podejrzeń, że M. móał być 
zabity przez brata, aresztowano ^F ra n 
ciszka M , jak również żonę zam ordo
wanego.

CiFtajcie f rcizpow$z@« 
chniajcfe „Słowo®6.

S Ł O W O

Hic tak nic zdobi Pań, jak  piękna i czysta cera — ^
jg  To potegaje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące i  ań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając ^

I  Krem i mydło „L A C T 0 LI N” f
*^IJ -wmi-iiuiM ZĄOAC WSZĘDZIE. -•• • ^

Zgon króla awanturników w Anglji
W  Londyn ie zmarł Sir Claude Cham 

pion de Crespigny, ostatni angielski 
„rycerz bez trwog i", awanturn ik  w ro- 
mantycznem tęgo słowa znaczeniu, l i 
cząc 88 lat. Życie tego człowieka o 
nieokiełzanej fantazji było łańcuchem 
sensacyjnych przygód, k tórych poszu
kiwał z brawurową śmiałością w całym 
świecie. Setki razy znajdował się w nie 
bezpieczeństwie życia, zawsze jednak 
zdołał się uratować. Lekarze twierdzą, 
że w organiźmie tago niespożytego 
człowieka nie było ani jednej kostki, 
k tóraby bodaj raz nie uległa złamaniu.

Jako  13 letni chłopiec wstąpił Sir 
Claude de Crespigny do marynarki, 
którą porzucił w 18 tym  roku życia. 
Przez 5 lat służył w piechocie angiel
skiej aż do czasu, gdy odziedziczył t y 
tu ł barona po ojcu. Z tą chwilą rozpo 
częło się jego fantastyczne życie, nie 
mające sobie równego w nowszych 
czasach. Takich typów  romantycznych 
awanturn ików szukać należy chyba w 
zamierzchłem średniowieczu.

Już w najwcześniejszej młodości za 
słynął Sir Claude Crespigny jako m i
strzowski najodważniejszy jeździec w 
Ang lj i .  Podczas polowań i wyścigów 
łamał bezustannie kości, lecz po każ- 
dem opuszczeniu szpitala wracał zno
wu niezrażony i nieustraszony na 
grzb iet wierzchowca. Urządzał najdzi
waczniejsze mecze bokserskie z w yna
ję tym i do tego celu roznosicielami wę 
gla, którzy w Ang lj i  należą do najsil
niejszych ludzi. Wkrótce stało się dla 
niego te ry to r jum  A ng l j i  zbyt ciasne i 
prozaiczne. Wyjechał do Indyj, gdzie 
osiągnął mistrzostwo w zakłuwaniu dzi
kich swiń kordelasem. Walka taka w y

a d a m  ERECHOWIECKI.

maga, jak wiadomo, szaleńczej odwagi 
i olbrzymich sił Gdy i ten sport s tra 
cił dla niego powab, wywędrował do 
A fryk i.

Tam zasłynął wkrótce Sir de Cre- 
spigny jako brawurowy pływak. Prze
p łyną ł N i l  w najniebezpieczniejszem 
miejscu, gdzie kory to  rzeki jest naj
szersze, a prąd najsilniejszy. N ik t nie 
wierzył w możliwość wyjścia cało sza
lonego baiona z tej przygody. De Cre
spigny wyp łyną ł jednak żwawo i zdro
wo na przeciwnym brzegu i twierdził, 
że odważyłby się na przebycie rzeki 
jeszcze raz. Pewnego dnia wpadł do 
Nilu żołnierz, służący pod komendą de 
Crespigny'ego i dostał się w niebezpie 
czny wir. Bez zastanowienia się wsko
czył za n im dzie lny oficer i wyratował 
go, za co otrzymał złoty medal.

Swego czasu rozpisywała się prasa 
całego świata o walkach de Grespi- 
g ny ’ego z najniebezpieczniejszem! po
tw oram i krajów podzwrotnikowych. 
W alczył z o lbrzym im  pytonem, własno 
ręcznie zadusił tygrysa i zabił nosoroż
ca, łam iąc mu kark. Jego herkulesowe 
siły by ły  mu pomocne w tak dziwacz
nych, awanturniczych wyprawach, jak 
wspinanie się na szczyty najwyższych 
wież kościelnych, itp. Pewnego razu 
wyratował z narażeniem życia pewne
go towarzysza, k tó ry  wpadł do zatoki, 
rojącej się od krokodyli.

Baron de Crespigny był jednym  z 
pierwszych lo tn ików balonowych w cza 
sach, gdy oderwanie się od ziemi ucho 
dziło  za szczyt bohaterstwa. Wziął u- 
dział w jednej z wypraw balonowych 
z końcem XIX stulecia i wylądował, ła 
miąc obydwie nogi. Rząd angielski od 

znaczył go wówczas złotym i
zasługi, drugi złoty medal o t r z y S ^  
Związku lo tm kow balonowych d 

W  dniu swych djamentowych nn 
dow, licząc ponad 70 lat wziął S ir9?' 
Crespigny udział w zawodach nł,„ e 
kich. Jako 73-letni starzec 
pojedynek swego kuzyna Lorda Kem 
na, młodszego od niego o 16 lat 

Jego najlepszą i najwierniejsza 
warzyszką i przyjaciółką była j W  L  
na, która zmarła po 60-letniem D0j, 
ciu małżeńskiem ubiegłej wiosnv p 
śmierci żony osłabł nagle ten poteżnu 
organizm i z dnia na dzień gasł.

RADJO.
W A R S Z A W A  2 s ie rp n ia

6 30 P ieśń  „ K ie d y  ra n n e " . 6,3? Fobudlu 
do g im n a s ty k i. 6,36 G im nastyka. 6,50 Mjr* 
ka z p ły t . 7 20 D z ie n n ik  p o ran n y . 8 26 P™ 
g ra m  na  d z ie ń  b ie ż . 8,25 W s k a zó w k i nrat 
ty c z n e  U 5 7  S y g n a ł czasu. 12.00 Hejnał 
K ra k o w a . 12.03 W ia d o m o ś c i m eteoro l 1205 
D z ie n n ik  p o łu d n . 12.15 D la  naszych letnisk 
i u z d ro w is k , k o n c e rt . 13.00 Chwilka dla ko
b ie t. 13 05 K o n c e r t  s o lis tó w . 15.15 Przegląd 
g ie łd o w y . 15,25 W ia d o m o ś c i o eksporcie poi 
skim . 15.30 Z e s p ó ł Z . G rossm ana. 16.00 Od
c z y t  z K a to w ic . 16.15 K o n c e rt ze Lwowa. 
16.35 P o g a d a n k a  d la  chorych  ze Lwowa 
1650 .C o d z ie n n y  o d c in e k  p ro z y ’ . 17.00 Kon
c e r t  ze  L w o w a  17.40 M u z y k a  lekka  (płyty).
18.00 „ S z la k ie m  a u to b u s o w y m ". 18,16 Cala 
P o ls k a  ś p ie w a . 18.30 R e z e rw a . 18.40 Chwil
ka  s p o łe c z n a . 18.45 M u z y k a  (płyty). 1905 
P ro g ra m  na d z ie ń  n as tęp n y . 19,15 Koncert 
re k la m o w y . 19.30 R e c ita l skrzypcow y M. Po 
z n a ń s k ie j .19.50 G a w ę d a  z W i ln a .20.00 Skrzyń 
ka  ro ln ic z a  20,10 L e k k ie  m elodje. 20.45 
D z ie n n ik  w ie c z . 21.00 K o n c e rt  symfoniczny.
22.00 W ia d o m o ś c i s p o rto w e . 22,10 Muzyka 
ta n e c z n a  (p ły ty ) . 23.00 W iado m o śs i meteor 
dla k o m u n ik , lo tn ic z e j.

Zęby — to fundemeni zdrowia!
Należy je więc szsnowsć i uniKaĆ 

wszelSich partaczy dentyst
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
Lekarza-Deritysty M. GREiNIECfl 

w Częstochowie
ul. N. Marji Panny (II A leja) 24. Tel. 22-50

Reklama jest 
dźwignią handlu.

Najmłodsi,,,
1 0 4 (powieść)

Miej odwagę poślubić ronią, wbrew 
tema wszystkiemu, mnie, zepsutą ko
kietkę, zalotnicę, zgubioną w wirze te 
go rozszalałego ś w ia ta -ty , poważnie 
myślący i ubogi, mnie lakkomyślną i 
bogatą! M ie j odwagę oszaleć z zazdro
ści i tysiąca upokorzeń po ślubie! Tyś 
to zrozumiał i uciekł, zostawiając mnie 
na pastwę. A torsz pogardzasz, odpy
chasz!

Stała naprzeciw niego, wyprostowa
na, dumna, wyniosła, mierząc go ciągle 
roziskrzonemi oczyma. On, pomieszany, 
nie znajdował słowa odpowiedzi. Patrzał 
także na nią, pożerał ją  wzrokiem, była 
cudownie, olśniewająco piękna w tej 
chwili namiętnego uniesienia. Zaiste 
je j włosy rozplotły się teraz zupełnie 
i padały wyrazy urywane, silne, uczu
ciem wydobyte z- głębi duszy.

—  Ty przez te lata— mówiła dalej—  
patrzyłeś na mnie, jak BS l*ikę bez 
serca, bez krwi, bez zmysłów. Słysza
łeś śmiech, nie widziałeś łez, słyszałeś 
puste słowa, nie domyślałeś się treści! 
Tacy wy wszyscy jesteście. Zbliżacie 
się do młodej kobiety z krwi i eiałg,

w;30*6 ^  w ° csy» szepczecie słod
kie słówka, drażnicie nerwy i zmysły 
szyderstwem odbieracie je j wiarę cy
nizmem dziewictwo myśli. , i nazywacie 
to niewinnym flirtem! A potem tę ko
bietę pozostawiacie bez skrupułu, wy 
którym wolno wszystko! I  ta ofiara w i
szą idzie w świat bez wiary, bez zasad, 
ze wzburzonemi zmysłami i g im 0 j afc 
ćma w ogniu... Poślubiła człowieka,

którego me kocha, którym się brzydzi, 
a cóż ją  wówczas od upadku ocali?

Sumienie —  przemówił Zygmunt.
Cha, che, cha!— zaśmiała się Ir e 

na, ruszywszy się z miejsca i chodząc 
po pokoju.—  Sumienie? powiadasz. Ja 
miałam dotychczas sumienie i przez 
tyle la t czekałam. Chciałam uniknąć 
losu moich rówieśniczek, czekałam na 
uczucie, które mogło mię wyrwać z tego 
wiru, w jaki mię wtrącono.

Zatrzymała się znowu naprzeciw 
niego i patrząc mu bystro w oczy.

—  Uczucie przyszło — rzekła — 
przyszło wielkie, namiętna i ogarnęło 
mnie całą. Ale we mnie nie znalazło 
już dziewiczości myśli, bo ją zabrał 
niewinny wasz f lir t  salonowy i ten cy
nizm, jaki mię od 1st tylu w wonnej 
atmosferze balów otaczał. Niezdolna dziś 
jestem poświęcić się dla tego uczucia 
Ja się dla niego nie wyrzeknę ani jed
nego spaceru do bulońakiego lasku w 
wesołem towarzystwie, chociaż... życie 
moje oddać gotowam za ciebie.

Porwała Zygmunta za rękę i, nie 
tając już nic. w najwyższym uniesieniu, 
zdyszana, jakby je j dusza sto mil prze
biegła w rozpędzie szalonym, nie do
puszczając go do słowa, mówiła dalej: 

Zygmuncie! dziś mi wszystko je 
dno, dziś powiem ci wszystko, albo ni
gdy. Ja się zastanawiałam głęboko nad 
sobą i całą sytuacją.

Była chwila, gdym chciała przyjść 
do ciebie i powiedzieć ci otwarcie: ko
cham cię; chcę być twoją żoną! Ale to 
była tylko chwila.

Przyszła rozwaga; ja nie jestem żoną 
dla ciebie, nieszczęście bym tobie przy
niosła. Walczyłam z sobą długo i zda
wało mi się, żem zwalczyła. Dopiero 
ta Ola! O, ty  nie wiesz, Zygmuncie 
com ja przez tę kobietę wycierpiała, 
ile przez nią dopełniłam szaleństw! 

Podczas gdy ty zostawałeś tu z nią

sam na sam na rozmowie poufnej, ja  
ja  szłam w świat ze wzburzonem ser
cem, usiłując stłumić szaloną zazdrość, 
która mną targała, czyniąc zalotną, nie
godziwą.

Wyzywałam uczucia i deptałam je  
z rozkoszą, depcąc zarazem własne su
mienie. 1 nareszcie przed kilku dniami 
wyzwałam Olę do walki. Przyszłam tu 
i na tem samem miejscu powiedziałam 
jej wszystko, smagałam szyderstwem, 
zmusiłam do ucieczki.

Słowa te gwałtowne, jak lód spada
ły na rozżarzoną duszę Zygmunta. Drę
tw iał z przerażenia.

— Ireno—szeptał— Ireno, tyś szalo
na! Cóż się stało z tą biedną istotą?

■— A cóż mię to obchodzić może, —  
przerwała ona gwałtownie. — Zresztą 
nie lękaj się, Jakób ją  wynajdzie, je 
żeli już nie znalazł, szaleje z miłości 
dla niej, a ona byłaby śmieszna, gdyby...

Uhliż&sz je j!— zawołał Zygmunt —  
ona nigdy nie byłaby zdolną...

— Cha. cha, cha!— wybuchnął* śmie
chem Irena.— Nie byłaby zdolną, to fra 
zes! Znam ja  ją  lepiej, niż ty, nie 
wszyscy. Pod tym pozorem spokoju 
drzemie wulkan namiętności. A zresztą 
na je j miejscu jsbym tak samo uczyniła. 
Ona szczęśliwsza odemnie, wolna, swo
bodna, niezależna. Cóż ją  krępować 
mogło?

Zamilkła na chwilę sdyszśna, a po
tem znowu, chodząc żywo, mówić po
częła:

—  Nie mogłam dziś jechać z mamą 
na wieczór. Przybył książę, zabrał m a
mę i wraz z Jakóbem pojechali. ZoBta- 
łam sama, dręczona myślą, że Ola mo
że jest z tobą, u ciebie.

Szalone plany snuły mi się po gło
wie. Przyszłam tu umyślnie do tego 
pokoju, w którym ty z nią tyle spę
dzałeś wieczorów, aby oddychać tem 
powietrzem i czekać na oiebie. Miałam

przeczucie, pewność prawie, że przyj' 
dziesz. Jestem szalona dobrześ powie
dział. Ty się pytasz, co się z nią sta
ło, co się dzieje z  Olą? a czyś się spy
tał, co się działo ze mną wówczas, g&7 
wiedziałam, że ty z nią jesteś, gój 
przez te trzy dni nieskończone sądzi
łam, że ona poszła do ciebie z całą au
reolą swego sieroctwa i opuszczenia, 
szukać ochrony i rozkoszy w twoje® 
objęciu. Czyż się spytał, co s'ę dziale 
w rnojem sercu, gdy zamiast ciebie 
przyszedł książę de Śarthes i ofiarował 
mi po raz dziesiąty swoją rękę i 
łość!

—  A ty przyjęłaś— wybuchnął Zyg
munt,

— Przyjęłam!— odparła Irena — b®> 
powtarzam, muszę raz nareszcie sko“- 
czyć z tem haniebnem życiem flirtów 
i sztueznej zalotności, bo chcę żyć Pel" 
nią życia, która i mnie się należy.

G ło s  je j przybrał nagie ton mięaab 
niemal łzawej skargi. Widok szczerego 
przerażenia Zygmunta na wieść o znik
nięciu Oli usunął je j p o d e j r z e n ie  * 8 
zdrosne, a wypowiedzenie tego, co n* 
sercu ciążyło, uśmierzało zwolna gw»ł 
towność

Pochyliła główkę i jak dziecko przy* 
tuliła się do Zygmunta, garnąc 
jego objęcia. Oa ją  namiętnie PrZI 
cisnął do piersi.

Pozostali tak chwile, ^r  tu n i i  „_ emi0tj
przerażeni silą togo uczucia, które 
ogarniało.

I  nagle ona odwróciła głowę i n 
odejmując jej od jego ramienia, np0'  
rżała. b

Wzrok je j nie ciskał już teraz 
płowych błysków oburzenia, które 6 
przed chwilą rozogniały; był 
wyraz upojenia i tęsknota, mgi*3 
rzewność. . |

—  Tak żyd!...— szepnęła— kocham c s-
d.


